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narodu bralgarskieęo
SOFIA (PAP). — Bułgarska 

Agencja Telegraficzna donosi o 
zakończeniu budowy pierwszego, 
wielkiego systemu naw adniają
cego Dobrudży. Prace nad prze
obrażeniem Dobrudży podjęte zo
stały w myśl uchwały Rady Mi
nistrów Bułgarskiej Republisi 
Ludowej i KC Komunistycznej 
Partii Bułgarii. Pierwszy system 
nawadniający składa się m. in. z 
kanałów o łącznej długości 53 !tm.

Ceno 15 gr.
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Hie osłabiać walki o realizację planów
w pełni wykorzystać dośwludczeniH czynu

przedwyborczego
— oto hasEo robotników całej Polski

WARSZAWA (PAD. — Załogi wielu zakładów, które w okresie przedwyborczym, wykonując zobo
wiązania dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodowego, podniosły poważnie poziom pracy i 
usunęły wiele niedociągnięć, stara ją  się obecnie w dalszym ciągu realizacji zobowiązań długookreso
wych wykorzystać te osiągnięcia w celu pomyślnego zrealizowania planów. W oparciu o uzyskane do
świadczenia robotnicy 1 pracownicy techniczni urucham iają wszystkie rezerwy wytwórcze, aby wykonać 
w całości zadania roku bieżącego, decydującego roku Planu 6-lctniego.

G i u d z i q d z siłku dokonała w 
październiku podczas realizacji zo
bowiązań dla poparcia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego za- 
łoea G r u d z ią d z k i e j  Fabryki Maszyn 
! Narzędzi Rolniczych „Unia“. Ro
botnicy wszystkich działów tej fa 
ł d k i  pracowali z zapałem i poświę- 

W wyniku rosnącej codzien
n i  wydajności, załodze udało się 

prawie całkowicie niedo
bory z ub miesiąca, które wynikły 

-A«innvch dostaw materiało- 
Z <vf° piun dwóch dekad paździer- 
"X  7nstał wysoko przekroczony.

TTnii" zdąża w szybkim 
fem°pgie do pełnej realizacji planu

m Umiejętnie wykorzystując do- 
ćwiadczen-a u zy .k an e w  czynie wy
b o r c z y m  załoga „Unii rytmicznie 
w y k o n u j e  dzienne zadania planu. 
Tempo pracy nie ślubnie ani na 
chwile- W pierwszym dniu po wy
borach załoga wykona U dzienny 
plan prawie w 108 proc.

Wrocław

Wzrost hezroiioda
HC Wlossperh

RZYM (PAP). — Sekretarz gene
ralny Włoskiej Powszechnej Konfe
deracji Pracy Giuseppe di Vittorio 
oświadczył dnia 27 bm. w  czasie 
dyskusji w Izbie Posłów nad budże
tem Ministerstwa Pracy, że w ciągu 
pierw si**  siedmiu miesięcy 1952 
roku liczba bezrobotnych we Wło
szech wzrosła w porównaniu z ana
lo g ie ^ 111 okresem 1951 roku o 11 
procent. W samych tylko. Włoszech 
południowych liczba bezrobotnych 
wzrosła o 31 tysiące 1 wynosiła w 
pierwszym półroczu br. 704 tysiące 
osób. Bezrobocie wśród młodzieży 
wzrosło z 489 tysięcy do (505 tysięcy 
osób. ___________

Żołnierze
interwencyjnych mmii 
w K o re i  m a ją  j«*ż d ość  
a w a n tu r y  w o jen n ej

MOSKWA (PAP). — „Prawda" zamie- 
»zcza korespondencję Tkaczenkl z Phe-

W okresie reali
zacji zobowiązań 

dla poparcia Programu Wyborcze
go Frontu Narodowego wiele do
świadczeń w walce o plan zdobyła 
załoga Zakładów im. F. Dzierżyń
skiego we Wrocławiu. Przc-de wszyst
kim robotnicy zastosowali przodują
ce, nowe metody pracy. Zagwaran
towało to sukcesy produkcyjne nie 
tylko w realizacji czyriu przedwy
borczego, ale też stworzyło możli
wości utrzymania nadal szybkiego 
tempa pracy.

W dalszym ciągu dzienne plany 
produkcyjne załoga Zakładów lm. 
F. Dzierżyńskiego realizuje w gra
nicach od 104 db 105 proc. Jedną 
z przodujących jest tu  załoga wy
działu wózków akumulatorowych, 
która po wykonaniu swego zobowią
zania i zrealizowaniu rocznego pla
nu produkcji do dnia 24 bm. posta
nowiła utrzym ać dotychczasową 
wydajność i wyprodukować do koń
ca bm. jeszcze 30 wózków akum u
latorowych.

Załoga przodują
cych zakładów 

przemysłu metalowego Pomorza — 
Toruńskiej Fabryki Zegarów i Wo
domierzy zameldowała o wykonaniu 
w dniu 25 bm. planu rocznego.

Po tym zwycięstwie załoga Fa-

T o n m

bryki nie zmniejszyła tempa pro
dukcji, a przeciwnie stale je  pod
nosi. Dzienne zadania produkcyjne 
realizowane są w granicach od 
110—115 proc.

Przedterm inowe wykonanie planu 
rocznego jest wynikiem realizacji 
zobowiązań podjętych dl3 poparcia 
Programu Frontu Narodowego.

XIX Zjazd
Brytyjskiego Zw;qzku 
Młodzieży Komin stycznej

LONDYN (PAP). W dniach 25—25 
bm. toczyły się w Londynie obra
dy XIX Zjazdu Brytyjskiego Związ
ku Młodzieży Komunistycznej. W 
obradach wzięło udział 243 delega
tów, reprezentujących 3.950 mło
dych komunistów brytyjskich.

Referat sprawozdawczy o pracy 
Komitetu Krajowego Brytyjskiego 
Związku Młodzieży Komunistycznej 
wygłosił jego sekretarz John Moss.

Anąlizujac pracę Komunistycznego 
Związku Młodzieży Brytyjskiej, 
Moss oświadczył, że obecnie podsta
wowym zadaniem młodych komun! - 
stów brytyjskich jest wzmocnienie i 
wzrost ich organizacji.

Senator ConnaMy stw ierdm  h e i ogródek:

Stanom Zjednoczonym  w ystarcza układ boński
nie ma więc potrzeby zawierać 

traktatu pokojowego z Niemcami
MOSKWA (PA P). — Agencja TASS donosi z Wiednia : 

treści™ "'11 A bend' zamieścił depeszę z Waszyngtonu następującej

Przewodniczący senackiej komisji 
spraw zagranicznych USA Connaily 
odbył niedawno rozmowę z dzienni
karzami amerykańskimi. Jeden z 
dziennikarzy zapytał go o stosunek 
rządu USA do zaproponowanego 
przez Związek Radziecki projektu 
trak tatu  pokojowego z Niemcami. 
Connaily odpowiedział, że polityka 
Departamentu Stanu w sprawie Nie
miec wychodzi z założenia, iż pobyt 
wojsk amerykańskich w Niemczech 
zachodnich nie może być obecnie 
ograniczony. Wobec tego nie zajmo

cianu. Tkaczenko pisze o wzroście nteza- 3''? sprawą charakteru i treści 
__ _ i .—i-i-________ _ wsirńd a ktatu pokojowego z Niemcami,.

fonnally zaznaczył, że nie ma ab- 
U°„u ® Potrzeby łamania sobie gło- 

y nad traktatem  pokojowym z 
Niemcami dlatego, że na obecnym 

p e btanom Zjednoczonym wystar 
nhni b0ń3kl z Niemcami zachód

CZy W zw ,$z ku  Z Wy-
. ,  o w e£ o  p rezyd en ta  sta n o w i 

6 sp raw ie  tr a k ta tu  poko
jow ego  z N iem ca m i u leg n ie  zm ian ie ,

dowoienia 1 rozkładzie moralnym wśród 
tołnlerzy tzw. wojsk ONZ w Korei.

Im dtużej agresorzy przeciągają wojnę 
v  Korei — pisze Tkaczenko — tym sil
niejszy Jest proces rozkładu moralnego 
wojsk Interwencyjnych. Dotyczy to nie 
tylko „sojuszników" lecz 1 wojsk amery
kańskich. Po przeszło dwóch latach awan 
tury wojennej w Korei tysiące żołnierzy 
amerykańskich wyraZa niezadowolenie 
* polityki kół rządzących Stanów Zjedno
czonych. 2 ołnierze wojsk Interwencyjnych 
są zaniepokojeni zerwaniem przez Ame
rykanów rokowań rozejmowych. Niezado
wolenie ich) wzmaga się z powodu poll- 
tykl dyskryminacji, którą dowództwo a- 
*nerykańskle prowadzi wobec wojsk swych
satelitów.

Tkaczenko przytacza wyjątki z pa
miętnika porucznika francuskiego Fa- 
fler. zabitego w górach wschodnio koreań
skich.

Główny ciężar zaciętych walk na ziemi 
koreańskiej — pl£ze Farler — ponewzą 
wszyscy, tylko nie A m e ry k a n ie . Tam, gdzie 
toczą się zacięte walki — nie często Ich 
spotkasz... Najeźdźcy amerykańscy doko
nują w Korei znacznie okrutniejszych 
ebrodnl nlj> hitlerowcy na ziemi francus
kiej.

senator oświadczył, że bezwzględnie 
nic się nie zmieni.

Olbrzymie zainteresowanie
czytelników polskich

K i e r a h i r ą  m a r k s i s t o w s k o  -  S e n i n o w s k ą
WARSZAWA (PA P). — Materiały z XIX Zjazdu Komunistycz

nej Partii Związku Radzieckiego: Józef Stalin — „Przemówienie na 
XIX Zjeździć Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego", G. M, 
Maienkow — „Referat snrawozdawczy Komitetu Centralnego 
W KP(b) na XIX Zjaździe PartU“, N. Ś. Chruszczów — „Zmiany 
w statucie W K P(b)‘‘ (referat i uchwalmy statu t Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego) — wydane jako odrębne broszury w 
nakładach po 100 tys. egzemplarzy, zostały w ciągu paru dni wy
kupione i nakład Ich ulegnie wznowieniu.

Równie szybko wykupywana jest przez czytelników praca Józefa 
Stalina: „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“, której pierw
szy nakład w języku polskim wynosił 200 tys egzemplarzy. W ostat
nich dniach pojawiła się na półkach księgarskich nowa broszura 
z materiałów XIX Zjazdu KPZR: M. fi. Śaburow „Dyrektywy XIX 
Zjazdu Partii w sprawie 5-letniego planu rozwoju ZSRR na lata 
1951 — 1955". (Referat 1 uchwalone dyrektywy).

O olbrzymim zainteresowaniu literaturą marksistowsko - leni
nowską świadczy również fakt, że „Krótki kurs historii W KP(b)", 
który ukazał się dotychczas w 4 nakładach, w łącznej ilości 1.263 
tys. egzemplarzy, jest już prawie wyczerpany. Niezwykle szybko 
wykupywane są dzieła zbiorowe Lenina i dzieła zbiorowe Stalina. Do
tychczas ukazało się już 11 tomów dzieł Lenina o ogólnym nakła
dzie l.SOO tys. egzemplarzy. Dzieła Stalina wydane zostały dotych
czas w 13 tomach — 1.600 tys. egzemplarzy. Ponadto znajdują się 
już w przygotowaniu i zostaną wydane w roku 1953 dalsze 4 tomy 
dzieł Lenina również w wielotysięcznych nakładach. -

Tak wielkich nakładów nie znają dzieje polskiego ruchu księ
garskiego. Są one jednyrh z wymownych przykładów przemian, ja 
kie zachodzą w naszym narodzie.

Naród irański występuje przeciw ko szachowi
Demonstracje w Teheranie

MOSKWA (PAP). Agencja TASS I zostaną zesłani na wyspę Charek vł
donosi z Teheranu:

Dzienniki irańskie ,.Etta1aat“ , 
„Bachtare Emruz“ i „Szached“ po
dały, że w czasie święta sportowego 
zorganizowanego 26 bm. na stadio
nie w Teheranie z okazji urodzin 
szacha Iranu odbyły się dem onstra
cje przeciwko szachowi, który był 
obecny na uroczystości. W czasie de
monstracji kolportowano ulotki gło
szące hasła skierowane przeciwko 
szachowi. Według danych dziennika 
„Ettalaat" na stadionie i wokół nie
go aresztowano 180 demonstrantów, 
w tym 22 kobiety. Dziennik „Bach
tare Emruz“ donosi, że aresztowani

Księga pamiątkowa
p o ś w i ę c o n a  
XXXV r o cz n icy  
Wielkiej Socjalistyczna? 
Rewolucji Październikowej

Nakładem „Książki i Wiedzy'* uka- 
tała się opracowana przez Wydział 
Historii Partii KC PZPR księga pa
miątkowa poświęcona XXXV roczni
cy Wielkiej Październikowej Rewo
lucji Socjalistycznej.

Księga licząca 860 stron zawiera 
m ateriały i dokumenty obrazujące 
przełomowe znaczenie Rewolucji 
Październikowej, szczególne jej 
znaczenie dla narodu polskiego, dla 
walki polskich mas pracujących o 
wyzwolenie narodowe i społeczne.

Księga jest bogato ilustrowana.

Chińskiej Republiki Ludowej protestuje
przeciwko nowym aktom prowokacji

ze strony rządu angielskiego
PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 

Chin donosi:
Wiceminister spraw  zagranicz- 

nycl? Cenlralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej Czang 
Han-fu złożył oświadczenie, w któ
rym ponownie stanowczo protestuje 
przeciwkd zagarnięciu przez rząd 
angielski znajdujących się w Hong
kongu samolotów chińskiego narodo 
wego towarzystwa lotniczego i cen
tralnego chińskiego towarzystwa 
transportu lotniczego.

Centralny Rząd Ludowy Chin do
maga się, aby rząd angielski nie
zwłocznie zaniechał bezprawnych

zamachów na suwerenne prawa 
Chińskiej Republiki Ludowej 1 by 
niezwłocznie oddał do dyspozycji 
upoważnionego personelu centralne
go rządu ludowego, wszystkie samo
loty i inne mienie należące do 
chińskiego narodowego towarzystwa 
lotniczego i centralnego chińskiego 
towarzystwa transportu lotniczego. 
W przeciwnym razie — stwierdza 
oświadczenie — rząd angielski zmu
szony będzie ponieść odpowiedzial
ność za wszelkie następstwa swych 
prowokacyjnych aktów jawnego za
boru wspomnianego mienia.

pobliżu portu Buszir.
Dziennik „Szached‘‘ podkreśla, ża 

w czasie utarczek kilka osób zostało 
rannych.

Według doniesień prasy, wystąpie
nia przeciwko szachowi odbyły się 
również w godzinach wieczornych 
dnia 25 bm. w kilku kinach teherań- 
skich podczas grania hvmnu na cześć 
szacha. Aresztowano 60 osób.

L . .  •
s s e i e  

j e d y n y m  p o ż y w i e n i e m  

lu d n o śc i  In d ii  
Władze fcezrrtke 
wobec k!ęski qIq£u

Jak donosi z Delhi agencja 
TASS za dziennikiem „Daily 
Express“, członek zgromadzenia 
ustawodawczego stanu Madhżia 
Pradesz —  Hiralal Szarma, któ
ry odwiedził niedawno połud
niowe okolice tego stanu, o- 
świadczył, że panuje tam głód  
i że „ludność odżywia się liść
mi".

Wobec klęski głodu władze są 
zupełnie bezradne.
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Pod cztiła opieką
im(ieńoiisSQv; brytyjskich 
obradowali w Wercen 
m o r d e r c y  x  SS

BERLIN (PAP). W dniach 25—26 bra. 
toczyły się w Werden (Dolna Saksonia, 
brytyjska streia okupacyjna) obrady Ejaz- 
du b. oficerów 1 żołnierzy Waffen 83. 
W zjeżdzie wzięło udział 5 000 żołnierzy 
przede wszystkim z dywizji 3i3 Lelhstan- 
darten „Adolf Hitler", SS-Standarten 
..Deutschland'4 1 „Germania" oraz „Wi
k in g ’.

Zjazd odbył się za oficjalną zgorią 
SPD owsklego rządu Dolnej Saksonii (pre
mierem tego rządu Jest zbrodniarz wo
jenny Kopi) 1 za zezwoleniem w łudź bry
tyjskich. Celem zjazdu była propaganda 
remllltaryzacjl oraz rehabilitacja S3-ma- 
uów.

Generał lotnictwa 1 b dowódca dywizji 
„Zielonych Diabłów" zbrodniarz wojenny, 
Rameke, uczestniczył w zjeżdzie w cha
rakterze honorowego gościa. Potępił on 
wyroki wydane .przez wiadłie sojusznicze 
w latach 1945—1948 1 oświadczył, ie  ,.jci.ii 
mocarstwa sojusznicze uwalają się za o- 
bronców kultury zachodniej, powinny to 
zadokumentować przez otwarcie ł>ram wię
ziennych" i wypuszczenie na woinoto 
przebywających tam Jeszc3» zbrcdnla.iy 
wojennych Rameke stwierdził następnie, 
że „dumny jest z tego, iż znajdował się 
na czarnej liście zbrodniarzy wojennych, 
bo czas wykaże, iż lista ta  uważana bę
dzie za listę honorową".

Audytorium SS-owakle z ssachwytem 
przyjmowało wywody zbrodniarza wojen
nego Rameke. Agencja Reutera podaic, 
te gdy Rameke mówił o mocarstwach za
chodnich jako o obrońcach kultury, by u 
tołnlerze SS wybuchnęll głośnym śmie
chem.

Inni mówcy, m. In. generał SS FelU 
Btelner zwracali uwagę, «o „armia euro
pejska" winna się całkowicie opraoó na 
wzorach tzw. europejskich dywizji SB 
Mówcy żądali również całkowitej rehabi
litacji oddziałów SS-owsklch 

Po zijeżdzle w Werden 5.000 SS matfiw 
wzięto udział w defiladzie, której uczef 
nlcy udali się pod pomnik ku czci poicg 
łych żołnierzy Wehrmachtu, gdzie zło:‘c i. 
wieńce. Podczas defilady policja nletniw 
ka 1 angielska regulowały ruch. Ulice min 
sta udekorowane były sztandarami o ba: 
wach poszczególnych dywizji SS.



Narody Związku Radzieckiego godnie witają 
35 rocznicę Rewolucji Październikowej

MOSKWA (PA P), — Narody Związku Radzieckiego przygotowują 
*ię do uroczystego obchodu 85 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo
lucji Październikowej.

W całym kraju rozwija się ogólnonarodowe, socjalistyczne współza
wodnictwo podjęte dSa uczczenia wielkiego Święta. Ludzie radzieccy wi
ta ją  rocznicę Rewolucji Październikowej nowymi sukcesami w pokojo
wej, twórczej pracy.

(iórnicy Zjednoczenia „Kuzbasugol“ przedterminowo wykona!! i^ t-  
dziernikowy plan wydobycia węgla. Również pracownicy Zjednoczenia 
naftowego „Leninnieft" w Baku wykonali przedterminowo plan paź
dziernikowy. Wspaniale sukcesy notują we współzawodnictwie podjętym 
dla uczczenia rocznicy rewolucji robotnicy zachodniego Uralu. Załogi 
mlilzialów wielklcJi pieców w zakładach hutniczych w Czusowce dają już. 
Wytopy na poczet listopada.

Z każdym dniem zwiększają produkcję łotewskie zakłady przemy
słowe. Pracownicy Zjednoczenia „Zasułaiike M anufaktura" wyproduko
wali już ponad plan 300.000 m tkanin oraz około 15 ton przędzy.

Z ostatniej chwili donoszą, że konstruktorzy zakładów „Uralmasz- 
rawod** knAczą projektowanie nowych koparek kroczących dia wielkich 
budowli komunizmu.

Vietnams'<a a m fa  wyzwoleńcza
rozpoczęła ofensywę

PARYŻ (PA P). — Ja k  wynika z 
doniesień agencji zachodnich, oddzia
ły vietnamskiej armii wyzwoleńczsj 
przekroczyły w pościgu za nieprzy
jacielem rzekę Czarną i W dalszym 
ciągu zadają francuskiemu korpuso
wi ekspedycyjnemu silne ciosy. Woj
ska kolonizatorów francuskich usi
łują stworzyć drugą linię obronną.

Z Hanoi donoszą, że silne oddziały 
vietnamskiej armii ludowej posuwa
ją się równocześnie z południa ku 
północy i znajdują się obecnie w od
ległości ok. S0 km na południowy- 
zachód od Hanoi.

* * *

Agencja TASS donosi z Delhi, że 
oddziały vietnamskiej armii wyzwo
leńczej przeszły do silnego g e n e r a l
nego natarcia na zachodnim brzegu 
rzeki Czarnej, w odległości ok. 90 
km na północny-zachód od Hanoi.

Dzień 26 października manifestacja gorącego patriotyzmu
całego narodu polskiego  

Prasa światowa o wyborach w Polsce
Moskwa Opisując przebieg1 pospolitej Ludowej — pierwsze w

dnia 2ó paździer
nika w Polsce dziennik „Prawda" w 
korespondencji własnej stwierdza, 
że był to dzień triumfu i radości ca
łego narodu polskiego. W uroczys
tym nastroju — pisze korespondent
— powitali mieszkańcy miast i wsi 
wybory do Sejmu Polskiej Rzeczy-

vmm\
W y m y śla n ia ,  

ja jk a  i p o m id o r y
„Budujące" widowisko kampanii 

wyborczej w USA trwa. Wzajem
ne obrzucania się wymysłami, 
jajkam i i pomidorami s<; na po
rządku dziennym.

„Nigdy jeszcze — pi3ze dzien
nik francuski „Liberation" — 
aczkolwiek historia USA obfituje 
w burzliwo i stojące na poziomie 
kłótni między przekupkami kam
panie wyborcze, nie osiągnięto tak 
niskiego poziomu co obecnie".

Macherzy wyborczy spod znaku 
Uisenhowara obrzucają Trumańa 
i Stevensona jajkam i. Jak podają, 
Trumana, przemawiającego w 
Trenton, zwolennicy E.sennowera 
obrzucali jajkam i, ale zaraz z ra 
dością stwierdzono, że „żaden z 
Docisków nie trafił w cel". 
Dziennik francuski „Liberation" 
doniósł, że z kolei Eisenhowera, 
przemawiającego w Buifuio, ma- 
cherzy spod znaku Trum ana 1 
»Stevonsona obrzucili pomidorami. 
Dziennik nie podaje, czy pomido
ry Osiągnęły swój cel.

Truman, wymyślając Eisenho
werowi od ignorantów, oświadczył 
swym słuchaczom, że ewentualny 
wybór Eisenhowera „doprowadzi 
<!o katastrofy narodowej". Rzecz 
jasna, Trum an ani słówkiem nie 
Wspomniał o tym, ,że to On właś
nie mianował Eisenhowera szefem 
wojsk atlantyckich.

Eisenhower nie pozostał dłużny 
swemu byłemu protektorowi. 
Przemawiaja.c w Bufalio (tam, 
gdzie go obrzucono pomidorami), 
(świadczył, że Trum an l Steven- 
son są „żądnym władzy motło- 
chem". Rzecz jasna, nie wspom- 
n'ał ani słówkiem o tym, że nie 
dalej, jak rok temu wyraził aię
o Trumanie: „Narody mogą być 
wflalęezne • losowi, że dał l*n po* 
litvka tej miary co Truman".

Z te j powodzi wymyślań, które 
określa się mianem koszarowych, a 
w których tak  lubują się amery
kańscy politycy, wyłowić można 
r/.nsem słowa prawdy. I to nie tyl 
ko wówczas, gdy nawzajem nazy
wają się szubrawcami. Np. Dulieso 
wi, temu, który był głównym orga 
nizatorem nanaSci amerykańskiej w 
Korei, wyrwało się parę słów praw
dy. „WydaliSmy — stwierdził on— 
olbrzymie tem y na znalezienie no
wych i bardiiej skutecznych npo- 
sobów zabijania, ale okazaliśmy 
in.i!o wyobraźni i pomysłowości w 
*r radowania nowych dróg do po
zyskiwania umysłów l serc**.

NO, c&tT W naturze rozkład za
czyn* się zawsze po imlerci. Kapi
talizm nie podlega temu prawu, 
iłnijo zanim jeszcze całkowicie ze- 
zeazedł z* Świata. Kampania wy
borcza w  USA Je*t klasycznym 
przykładem tej prawdy.

Berlin

dziejach Polski wybory, przeprowa
dzone na podstawie jak najbardziej 
demokratycznej ordynacji wybor
czej, na podstawie nowej Konstytu
cji.

Dzień 26 października nie zatrze 
się nigdy w pamięci robotników, 
chłopów pracujących oraz inteli
gencji Polski Ludowej. Dzień ten 
przejdzie na zawsze do historii ja
ko nowa potężna manifestacja go
rącego patriotyzmu całego narodu 
polskiego, jako wymowne świadec
two gorącej miłości mas pracują
cych Polski do narodu radzieckie
go oraz do wodza i nauczyciela całej 
postępowej ludzkości — Józefa 
Stalina.

Niemiecka prasa 
demokratyczna za 

mieściła na czołowych miejscach ar
tykuły i sprawozdania o wyborach 
w Polsce. Dziennik „Taegliche 
Rundschau" w artykule pt. „Naród 
polski buduje nowe, piękniejsze ży
cie" podaje obszerne fragmenty 
przemówienia Prezydenta Bolesława 
Bieruta na wiecu przedwyborczym 
w Warszawie oraz liczne wypowie
dzi polskich ludzi pracy o wielkim 
znaczeniu programu Frontu Narodo
wego.

Wybory do Sejmu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej — pisze 
„Neues Deutschland" — były świę
tem dla narodu polskiego. Cały 
kraj, a zwłaszcza jego stolica — 
Warszawa — przybrały odświętną 
szatę. „Neues Deut*chland“ wskazu
je, że 26 bm. już we wczesnych go
dzinach rannych do lokalów wybor
czych (Spieszyły tysiące ludzi.

„Nacht Express" podkreśla, że 
wybory posiadają szczególne znaczę 
nie dla ludności Ziem Odzyskanych. 
Głosowała ona — pisze dziennik — 
w Imię dalszego rozwoju tych ziem, 
w obronie granicy pokoju na Odrze
I Nysie, głosowała za przyjaźnią 7.c 
zjednoczonymi, nowymi Niemcami i 
przeciwko odwetowcom bońskim. 
Dziennik zaznacza, że w lokalach 
wyborczych w całej Polsce panował 
podniosły, radosny nastrój.

Wszystkie dzien
niki paryskie za

mieściły informacje i koresponden
cje o wyborach do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Korespondent „Humanite" Gullle- 
mot podał w niedzielę 26 bm. z

SJ. Dziennik „Malnlet" powołując się na 
wiadomości z kół dobrze polnlormowa- 
nych, stwierdza, że Stany Zjednoczone 
rozważają obecnie sprawę sprzedaży lub 
przekazania w formie pożyczki zbędnej 
broni, która pozostała po dęuglej wojnie 
światowej Stany Zjednoczone zamierzają 
sprzedać lub przekazać w formie pożyczki 
krajom Srodkowsgo 1 Dalekiego Wuchodu 
■ Japonią włącznie, samoloty 1 caolgl.

Ambasada Stanów Zjednoczonych do- 
szia do porozumienia z rządem japońskim 
co do tego. że Japonia powiększy do lip 
Ca roku przyszłego swe siły lądowe do 180 
tysięcy osób.

s;- Dziennik „L‘Hum snlte‘* donosi, że 
w Phlllppevllłe (Alger) doszło do poważ
nych znjSć; policja utyła broni przeciw 
patriotom algersklm, którzy manifesto- 
wali przed komisariatem policji, domaga
jąc sl? uwolnienia 6 przywódców organi
zacji „Alsrerokl trium f wolności demokra. 
tycznych", aresztowanych z polecenia, sę
dziego śledczego w Konstantlnie. Jeden z 
manifestantów 25-letnl Dżabellab Hacona 
został zabity. Około 10 manifestantów od
niosło rany.

Paryż

Warszawy: Dziś Polska przeżywa 
historyczny dzień. Dzień ten oznacza 
dalszy, wielki krok na drodze, którą 
sobie wytknął lud tego kraju , na 
drodze do socjalizmu.

Specjalny korespondent „Ce Soir"
pisze:

— Warszawa tego ranka trzepoce 
tysiącem biało-czerwonych sztanda
rów, chorągwi i transparentów. Na 
twarzach ludzi widzimy powagę, a 
w oczach radość.

W Warszawie, w Gdańsku, w 
Poznaniu, w Nowej Hucie, w naj
mniejszych wioskach Polski od Bia
łegostoku do Odry, od Bałtyku do 
Karpat brzmią wszędzie te same 
słowa: „Niech żyje Front Narodo
wy!", słowa, które wyrażają całą 
twórczą i pokojową siłę, całą na
dzieję, całe pragnienie szczęścia oży 
wiające wolny naród.

„Daily W orker“
w sprawozdaniu 

specjalnego korespondenta z War
szawy pisze, że społeczeństwo poi* 
6kie udało się do Urn wyborczych w 
atmosferze entuzjazmu niespotyka
nego od czasu zakończenia wojny. 
Podkreślając, że wybory poprzedzi
ła ogólnokrajowa dyskusja oparta 
na programie Frontu Narodowego, 
korespondent stwierdza, ze program 
ten jest przeglądem wielkich osiąg
nięć Polski Ludowej oraz że wytycza 
drogę olbrzymiego rozwoju przemy
słowego. Program Frontu Narodo
wego — pisze korespondent — 
wskazuje drogę do podniesienia sto
py życiowej wszystkich ludzi pracy 
w Polsce, do umocnienia niezawis
łości narodowej 1 do zachowania 
pokoju.

Lcnilyn

Sprzeczności francusko -  amerykańskie
pogłębiają się n ad al

P r a s a  a m e r y k a ń s k a  z a n ie p o k o j o n a  
k ryzy sem  b lo k u  a t la n t y c k ie g o

PARYŻ ( P # ’). Hi Prezydent Francji, Yłncent Auriol w ygłosił w Don- 
sere - i loftdragon przemówienie, w którym poświęcił wiele uwagi sto
sunkom francusko - s u r ry  kańskim.

Nawiązując do rozbieżności i taić, 
jakie ujawniły się ostatnio miedzy 
Francją a USA, Auriol powiedział: 
„Inni źle rozumieją finansowe i spo
łeczne trudności Francji". Auriol da! 
wyraz zaniepokojeniu, jakie panuje 
we Francji z powodu remilltaryzacji 
Niemiec zachodnich. Mówca nie 
omieszkał wspomnieć czolob.tnie o 
„pomocy amerykańskiej", ale rów
nocześnie postawił pod znakiem za
pytania wartość te j „pomocy". Za 
znaczył on, że „wydatki na wojnę w 
Indochinacli były dwukrotnie wyższe 
niż dostawy marshallowskie". Wresz 
cie Auriol odpowiedział na obelżywe 
antyfrancuskie wypady republikań
skiego kandydata na prezydenta — 
Eisenhowera.

Przemówienie Auriola jest przed
miotem ożywionych komentarzy pra
sy francuskiej. „Humanite" pisze, że 
prezydent Auriol zmuszony jest li
czyć się z zaostrzeniem się sprzecz
ności interesów między imperialista
mi francuskimi a amerykańskimi 
„Auriol —■ pisze „Humanite" — wy
stąpił przeciwko pierwszeństwu, u- 
dzielaneniu im(>erialistom niemieckim 
przez imperialistów amerykańskich, 
przeciwko pogardzie Waszyngtonu 
dla jego francuskich agentów. Wola 
ludu musi b /ć  silna, a sprzeczności 
międzyimperialistyczne — głębokie, 
skoro dochodzi do tępo, że prezydent 
Auriol wygłasza tego rodzaju prze
mówienie".

„Ce Soir" stwierdza, że w nrze- 
mówleniu Auriola znajduje odbicie 
„wzrastający opór najszerszych mas 
ludności, przeciwstawiających się 
polityce atlantyckiej. F rancja unik
nie katastrofy, jeśli zerwie z polity
ką, która przykuła ją  do paktu 
atlantyckiego";

Burżuazyjny „Monde" zaznacza, że 
krytyczne uwagi Auriola dotyczyły 
polityki Stanów Zjednoczonych wo
bec Niemiec, Afryki Połnocnej, a 
nftwet Tnclochln, a więc polityki USA 
w trzech częściach świata.

Reakcyjny „Ce Matin" przyznaje, 
że francuskie ministerstwo spraw 
zagranicznych zawsze ustępowało

wobec żądań amerykańskich. „Poli
tyka ta  — pisze ,,Ce M atlil"  — wy
wołała wraże- *•. że można bezwstyd
nie traktować Francję".

IiOWY JORK (PAP*. — prasa amery- 
Kansk» zwraca u»aeę na Kryzys Jaki 
prze*ywa ulok atlantycki Nawiązując do 
przemówienia Auriola, „New York Times1' 
Pisze: „Żaden polityk francuski nie wy
rażaj się dotąd tak otwarcie o oburzeniu, 
panującym we Francji, o krytyce polityki 
'zagranicznej oraz o innych problemach, 
nurtujących mocarstwa zachodnie44.

Korespondent ,,New York Times” Sulz- 
berger donosi z Paryża, że „sprawa utwo
rzenia afinii europejskiej znajduje się w 
obliczu fiaska politycznego**. Dalej Suiz- 
berger stwierdza, że we Francji i w in- 
hych krajach Europy zachodniej . wzra
sta fala antyamerykanizmu*. Droga do 
zjednoczenia Europy zachodniej — 
pisze Sulzberger — jest coraz trudniejsza. 
Wstępne stadia akcji zjednoczenia Euro
py, jak dotąd, nie powiodły się: francu
sko włoska unia celna zmarła po prostu 
śmiercią naturalną; Benelux wprawdzie 
nie załamał się jeszcze Całkowicie, ale ku
leje; interesy francuskie są całko wltie 
sprzeczne z projektowaną współpracą prze
mysłową nłemipcko-włoską . Kryzys ar
mii europejskiej może doprowadzić do 
prawdziwego kryzysu w stosunkach mię
dzy USA a kontynentem europejskim'*.

Nowa rze ź
nn w ysp ie  K o lę d o

LONDYN (PA P). — Ja:: wynika 
z doniesień tokijskiego korespon
denta agencji Reutera ( Amery
kanie dokonali nowej masakry w o- 
bozie jenieckim na wyspie Kożedo. 
Bezronnych jeńców zaatakowała 
*traż obozowa. 75 jeńców odniosło 
rany. Jeden z nich zmarł.

n \m o s T A c .iA
„WOLNEJ EUROPY"

TftKfl JES T  PRAWDA —  Rozmawiamy z czytelnikami o sytuacji m ^ z p t o f a e j

7 ? 7 „ i  0 , 7 ' U
czyli o oświacie w Jugosławii słów kilka

Porównanie jest proste i wyjaś* 
nia bardzo wiele. Ilustruje i cele 
titowskiej polityki, i sytuacje szkol 
nictwa, i oświaty w Jugosławii- W 
kraju, gdzie 77 proc. budżetu pań
stwowego przeznacza się na cele 
wojenne, a 0,7 na oświatę i kulturę, 
w takim kraju nie może być mowy
o jakimkolwiek rozwoju oświaty i 
kultury, Można tylko mówić o szyb 
kim tempie przygotowań wojen
nych.

Asystent wydziału przyrodniczo- 
matematycznego uniwersytetu w 
Zagrzebiu, Matyjewicz, opubliko
wał niedawno w gazecie „Wiest- 
n ik“ artykuł, w którym stwierdza, 
że ,Ąbniiyl się poziom prac nau
kowych oraz dziitfalnoici peda0°~ 
gicznej na uniwersytetach  i wyi~ 
szych uczelniach''. W wielu dziedzi
nach nauki nie prowadzi się w o- 
góle żadnych prac naukowych. Za
kłady naukowe 1 uczelni® odczu
wają katastrofalny brak pomocy 
naul owych. Studenci belgradzkiej 
politechniki uczą Się w coraz gor
szych warunkach. W roicu szkol
nym 1931/52 na jednym z wydzia. 
łów politechniki z ogólnej lietby 
250 studentów 210 rozchorowało się 
lub zrezygnowało ze studiów. ,

Brak stypendiów i trudne warun

lei życia Spowodowały olbrzymi spa 
dek frekwencji na uniwersytetach. 
Niedawno, omawiając rozpoczęcie 
nowego roku akademickiego, ko- 
mentatw  radia belgradzkiego zmu- 
szor.y był przyznać, że na wydział 
architektury politechniki w Bel
gradzie na 210 miejsc zgłosiło się 
zaledwie 30 studentów. Na wyż -  
szych uczelniach i w innych zakla 
dach naukowych Jugosławii życia 
powoli zamiera.

Klika titowska zakazała wyda
wania uzieł postępowych pisarzy i 
naukowców, * Chce W ten sposób 
zdusić rozwój postępowej, naro
dowej kultury, która odzwiercie - 
dlala zawsze walkę jugosłow iań- 
skich narodów o wolność i n ieza 
leżność kraju, ich dążenie do leP* 
szej przyszłości.

'Htowcy nie ograniczają tię 3e^” 
nak do wydawania rozporządzeń, 
które przypomir ają żywo hitlerow 
skie dekrety o paleniu na stosie 
książek postępowych pisarzy- Ter
roryzują oni i prześladują postępo
wych działaczy kulturalnych i nau
kowców. Od lat siedzą w katow
niach tltowstóch wybitni pisarze, 
poeci i uczeni, jak Radovan Zo- 
gowicz, Mirko Markowicz oraz wie
lu innych, którzy w y s t a l i  w o-

bronie postępowych tradycji kul" 
tury jugosłowiańskiej.

Pragnąc obsad ii ć instytucje nau- 
kowe^jak największą liczbą swoich 
ludzi, titowcy wywierają na nie
silny n a c i s k .

Kiedy niedawno serbska Akade
mia Nauk odmówiła przyjęcia na 
członków profesorów faszystow
skich — Bogdanowicza, Lubardu i 
Czelebonowicza, titowcy m ie n ili 
Statut Akademii. Nie trudno się 
domyśleć, że zmiany poszły w tym  
kierunku, by wymieniem trzej 
profesorowie znaleźli się w Sronie 
członków Akademii i spełnili wy
znaczoną im przez titowskich agen
tów olę.

Trudno przytoczyć t’i Wszystkie 
fakty, świadczące ° tym, jak pod 
duoh(/w„ i finansową opieką ame
rykańskiego ambasadora w Belgra 
dzie, Georee A llena, i pod rząda
mi t lto  - faszystów  upada jugosło
wiańska o św ia ta  I kultura. Postę
powa in te lig en c ja  jest prześlado
wana i w ięziona. W titowskiej Ju 
gosławii jest obecnie m ie j* v  tylko 
dla siewców ideologii burżuazyjnej 
lub siewców histerii wojennej.

Liczby 77 proc. contra 0,7 proc. 
mówią saff>e 23 siebie.

Radomir Szaranowicz

/
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B o h a t e r o w i e  p o w s z e d n i e g o  d n i a
Urywki zasłyszanego już dawno 

Wiersza M. Konopnickiej dziwnie ja 
koś odżywają w mej pamięci, gdy 
rozmawiam z robotnikami łódzkich 
fabryk na pożegnalnym spotkania 
w Komitecie Wojewódzkim Polskiej 
Zjednoczonej P artii Robotniczej, na 
godzinę niemal przed ich odjazdem. 
Słowa wiersza mówią o chwale dla 
tych szarych, niepozornych ludzi, 
którzy żyjąc dla idei „przędą dla 
niej szaty ciała przy ogarku swej 
nadziei jasnych dni“...

W znojnym trudzie snują nici 
„na jutrzenną świtu przędzę", ci 
bezimienni bohaterowie powszednie 
go dnia. I wydaje mi się, że ten 
wiersz choć pisany tyle lat temu, 
był właśnie o nich, o tych łódzkicn 
tkaczach, którzy porzucili swe w ar
sztaty, by w tym najtrudniejszym  
okresie przed wyborami nieść praw 
dę o nowej Polsce pod strzechy 
chłopskich chat.

- Tylko, że wiersz pisany był już 
dawno, gdy nadzieja jasnych dni 
tliła się „nikłym ogarkięm“, mało 
było jeszcze wtedy tych zuchwal
ców, co się pokusili przebudowywać 
świat, nie wszyscy ich rozumieli. 
Dziś nadzieja przeistacza się w rze
czywistość, a ludziom tym  każdy 
uczciwy człowiek ściska gorąco 
dłoń.

Trudno mi jest ubrać w  słowa 
uczucia, które ciepłą falą napływają 
do serca, gdy robotnicy mówią o 
tych wszystkich dniach, które prze
żyli wśród lubelskich chłopów.

Trudności? No pewnie, że były. 
Tych nigdy nie brak. Zawsze to 
przez tyle lat okłamywanemu chło
pu niełatwo przychodzi zrozumieć 
„nowe“.

Tak samo prosto bez clenia prze
chwałki, ze światłem w oczach mó
wią o swych codziennych zdawałoby 
się małych zwycięstwach, o pracy 
trudnej, lecz jakże pięknej i pory
wającej. Nikt lepiej nie przekona 
chłopa o słuszności naszych zało

żeń niż robotnik posiadający czę
sto zaledwie kilka z trudem ukoń
czonych klas szkoły powszechnej, 
ale za to bogatą szkołę życia i zapał. 
W setkach gromad tam, gdzie dzień 
w dzień grzęznąc w błocie, przemie
rzali całe kilometry łódzcy aktywiś
ci, 99,5 procent chłopów głosowało 
za Frontem Narodowym. Dziesiątki 
gromad wywiązały się ze swych 
obowiązków wobec Państwa.

*  *  *

M arian Krzyworączka, m ajster 
przędzalni w  Łódzkich Zakładach 
Przemysłu Wełnianego ma dopiero 
22 lata, ładną młodzieńczą tw arz 1 
dużo, bardzo dużo zapału. Matka 
jego, prządka, a ojciec łódzki tram 
wajarz, niełatwe mieli życie za k a
pitalisty. Kim byłby Marian, gdyby 
dorósł w tamtych czasach? Jeżeli 
nie bezrobotnym, to na pewno skąpo 
opłacanym robotnikiem. Dziś młody 
wiek nie przeszkadza Marianowi 
kierować olbrzymim działem — naj
trudniejszym. Pracują tam  na sta
rych francuskich maszynach. Po
przedni m ajster z trudem  wyciągał 
z nich 87 proc. planu. Ale młody 
m ajster, gdy objął dział właśnie na
2 miesiące przed wyborami, posta
nowił osiągnąć 101 proc. Właśnie na 
cześc wyborow! Umiał rozpalić do 
roboty pracowników 1 nie w 101 a 
w  102,5 proc. wykonała przędzalnia 
wrześniowy plan produkcji. To był 
pierwszy przedwyborczy sukces 
M ariana Krzyworączki. A inne... 
Inne to już dotyczą lubelskich wsi. 
Januszówka, Stoczek, Zawieprzyce, 
Jawidz to gromady, gdzie przemie
rzał długie kilometry i cierpliwie, 
“ godnie, lecz z roboclarskim ża- 

Przekonywał i tłumaczył.
Z nim to razem młody rolnik Wi

niarski z Jawidza obliczał z ołów- 
r?ku’ że g°sP0darka spół- 

zuifstir p *zy” osl 0 wiele lepsze re-
m arały^ V an Te,em^ a s*m Po- 
pów Przekonywać innych chło-

chłoP> towarzyszko, chce 
spóldzidni produkcyjnych, jest za 
uprzemysłowieniem, ma tylko sze- 
™g wątpliwości, które trzeba mu 
Wytłumaczyć, trzeba umieć trafić 
czerni0 S6rca ~  ° t0 mo’e doświad- 
4 czk a  ~  opowiada Marian Krzywo-

Umiał M arian Krzyworączka tra- 
do serc- lubelskich chiopów.

Wy to chyba też ze wsi, z roli 
Tak po chł° p ^ u  i .  

rsczkn ~  mówili' Krzywo-
k}amać , s!ę tylk0’ nie chciał 
nie po’ 1 ?ie chciał przeczyć, by 
dział i 1 się zw iedzeni. Powie-

— To nir rero W dniu ot33azdu.
Pod jednym ^obociarz nam bliski. 
pracuiem i^L sztandarem  dla PolskiFiduu.iemv ^  . -----. " *
«ie" Wójcik ̂  ze stoczka.

WALńd7L^hri5e| ita 3est robotnikiem ŁMzkich Zakładach Przemysłu

Bawełnianego im. I Dywizji Koś
ciuszkowskiej. Tylko 4 oddziały 
szkoły powszechnej zdołał skończyć 
l 16 lat jeszcze nie miał, gdy stanął 
przy warsztacie fabrycznym. Miał 
tych Jat coś. ze dwadzieścia, gdy 
rozpoczął walkę w KPP. Wiele prze
żył w ciągu tych swoich 44 lat trud
nego życia m. in. i ciężkie więzienie 
przy ul. Szterlinga. Ale nie zgasł 
jego zapał. Jako pierwszy poszedł 
w 1945 roku dzielić ziemię między 
chłopów. W czasie referendum rów
nież walczył o zwycięstwo klasy 
robotniczej. I dziś m. in. dzięki jego 
pracy gromada Góralka w 100 proc. 
wykonała plany gospodar-ze, a 
pi z Woli Gutowskiej, Fiiipin i Zu- 
rawca gremialnie głosowali na listę 
Frontu Narodowego.

* * *

Towarzysze Jerzy Rygiel i Marian 
Zieliński — wychowali się w robot
niczej Łodzi. Obaj wyjeżdżali dwu
krotnie na wieś lubelską, gdy trze
ba było uświadamiać ludzi o znacze
niu planowych dostaw zboża i obec- 
nie przed wyborami. Zeszłego roku 
bawili w Wólce Lubelskiej i gdy o- 
puszczali wieś, jej mieszkańcy wyko 
nali już dostawy zboża w 95 proc. 
Teraz przebywali na terenie gminy 
Jabłoń w pow. radzyńskim. Ci dwaj 
robotnicy potrafili głęboko wniknąć 
w życie lubelskiego chłopa.

— Ze średniorolnym i małorolnym 
gospodarzem można się u was łatwo 
porozumieć —* mówi tow. Rygiel — 
chociaż nie potrafi on jeszcze czę
sto odróżnić wroga klasowego od 
swego człowieka. Dlatego w drób - 
nych na pozór sprawach nie dostrze
ga on, kto go krzywdzi, nie widzi 
ukrytych nici, łączących różne kli
ki kumotrów i spekulantów. Ot, w 
Łysakowie i Siemianowicach dowie
dzieliśmy się, że kwalifikacje grun" 
tów przeprowadzano w mieszkaniu 
a nie na polu. Dobry obiad, pełny 
kieliszek — stały na stole przy ocenie. 
A jeśli mi potem chłop mówi: „Oby
watelu, jak to może być, że mój są
siad z lewej ma ziemię trzeciej kla
sy, z prawej drugiej klasy, a ja w 
Irodku, tylko o miedzę, mam pierw
szą klasę, to musi być nie w porząd
ku". A boli to chłopa tym bardziej, 
że nikt nie staje w jego obronie.

Tow. Zieliński przytacza znów ta
ki przykład:

— U was na wsi brak jest butów 
gumowych. Kiedy zapytałem gospo
darza, czy można je kupić w skle
pie spółdzielczym on mi na to: „Zę
by dostać takie buty, trzeba mieć 
znajomości ze sklepowym, albo z 
kimś z Komitetu Sklep owego“, A 
przecież takich butów — powiada 
tow. Zieliński — jest w Łodzi pod 
dostatkiem, trzeba tylko żeby pre 
zesi PZGS pamiętali o potrzebach 
wsi i pomyśleli o przerzutach towa
rów. Wtedy chłop byłby lepiej zao
patrzony.

Dwaj najmłodsi aktywiści z kilku
setosobowej grupy — Stanisław Ja
neczek i Jerzy Ślęzak są członkami 
ZMP i pracownikami łódzkiej DOKP. 
Powrócili z gminy Mokre pod Za
mościem i opowiadają, że z począt
ku chłopi byli trochę nieufni, ale 
po kilku dniach udało im się prze. 
łamać lody we wsiach Wielącza i

Niedzieliska. Nawet zapraszali ich 
potem na obiady. Do głosowania po
szli wszyscy z wyjątkiem niedołęż
nych starców i chorych, ponieważ 
drogi były ciężkie tej bogatej w de
szcze jesieni.

* * *

Dziś w dalekiej Łodzi stukają 
warsztaty tkackie, maszyny przę
dzalnicze. Powrócili do nich najlep
si, najaktywniejsi ludzie, by znów 
wyrabiać swoje wysokie normy. Ale 
tu na lubelskich wioskach pozostała 
jak gdyby część ich serca. Pamięta
ją lubelscy chłopi ich robociarskie 
słowa, gdy mówili o tych nowych 
fabrykach, szkołach, uniwersytetach. 
Te siowa nieraz jeszcze h .dą wspo
minać w najtrudniejszych dniach, 
czerpać z nich naukę i siłę do poko 
nywania trudności.

(Ig) — (rz)

77-Ictni Stanisław Kwiatkowski ( je
go to na Jadwiga składają glosy do 
urny w Obwodowym Komitecie V>'y- 

borczjm  w Lublinie przy ulicy 
Krochmalnej

Niech dale; trwa czyn myborczy
polskiej wsi

Głosami złożonymi na listę Fron
tu Narodowego na najlepszych i naj 
ofiarniejszych synów naszej Ojczy
zny, na synów robotników i chło
pów, na lvdzi z fabryk i hut, na 
przodujących rolników, na nauczy
cieli naszych dzieci, na przodującą 
inteligencję — pracujący chłopi wy
powiedzieli się za szczęściem i roz
kwitem Polski Ludowej.

Głosowali jednak nie tylko kartą 
wyborczą. Podobnie jak robotnicy 
głosowali czynem. Tysiące gromad 
odstawifo państwu w czynie przed
wyborczym dodatkowe tony zboża i 
ziemniaków, tysiące kilogramów 
żywca i tysiące litrów mleka.

Tak jak dobry gospodarz w swo
jej zagrodzie stara się, aby dom je
go był coraz ładniejszy i zasobniej, 
szy, by większe były jego plony, 
tak każdy dobry obywatel — robot
nik, inteligent i chłop pracujący — 
stara się, by bogatszy i silniejszy 
był nasz wielki, wspólny dom — 
Polska. Ludowa.

Gorące, patriotyczne słowa apelu

pracujących chłopów gromady Czar- 
nogożdzice, skierowana w okresie 
przedwyborczym do mało i średnio
rolnych chłopów — „Dostarczajmy 
ludności miast coraz więcej chleba 
mięsa, mleka i ziemniaków, bądźmy 
pierwszymi w wykonywaniu obowiąz 
ków wobec państwa", — są dowo
dem troski chłopów pracujących o 
ogólnonarodową sprawę budowy lep
szego jutra. W okresie podejmowa
nia i realizacji zobowiązań przedwy. 
borczych, takich słów, popartych czy
nem, było wiele.

Setki wsi polskich, tysiące indy
widualnych gospodarzy podejmowa
nymi zobowiązaniami dały wyraz 
gorącej miłości i przywiązania do 
naszego Rządu i Partii.

Dzięki zobowiązaniom przedwybor 
czym chłopów, powiat chełmski (dru 
gl z rzędu w woj. lubelskim), został 
zwolniony od miarek i odsypów. 
Powiat ten w dniu 25.X. wykonał 
roczny plan skupu zboża w 90 proc.

Chłopi z gromady Udrycze w pow 
zamojskim wykonali wrześniowy

P rz y s p ie s z y ć  t e m p o  w y k o p k ó w
w PGR I spółdzielniach produkcyjnych

Panujące od dłuższego czasu w 
całym kraju deszcze opóźniły 1 utrud 
niły wykonanie niektórych prac w 
polu, a zwłaszcza wykopki ziemnia
ków. Na Lubelszczyźnie najlepiej 
przebiegają one w pow, włocław
skim. W około 90 procentach doko
nano wykopków zarówno w gospo
darstwach indywidualnych, jak i w 
spółdzielniach produkcyjnych. Wy
kopki dobrze także przebiegają w 
powiatach: lubartowskim, biłgoraj
skim, radzyńskim i puławskim, — 
najgorzej w powiatach: kraśnickim 
i zamojskim. W pow. chełmskim po
ważnie spóźnione są z wykopkami 
spółdzielnie produkcyjne.

Te sygnały budzą słuszne obawy, 
4e pewna część ziemniaków może 
pozostać nie wykopana i ulec prze
marznięciu, gdyż mrozy spodziewa
ne są w tym roku wcześnie.

Oczywiście nie wolno dopuścić, by 
w okresie olbrzymiego zapotrzebo
wania na artykuły żywnościowe mar 
nował się tak  podstawowy produkt, 
jak ziemniaki.

Aby wykopać na czas wszystkie 
ziemniaki, na czas dostarczyć je do 
punktów skupu, krochmalni i gorzel 
ni, na czas zakopcować, zarówno w 
gospodarstwach indywidualnych, jak 
w PGR-ach i spółdzielniach produk
cyjnych, należy zmobilizować jak 
najwięcej rąk  roboczych, jak  najle
piej zorganizować pracę, jak najpeł
niej wykorzystać sprzęt.

Wielu chłopów gospodarujących 
indywidualnie dotychczas jeszcze nie 
wykopało ziemniaków, a  co za tym 
idzie, nic dostarczyło ich na punkt 
skupu w ramach obowiązkowych 
dostaw, W interesie własnym, w in
teresie ludności pracującej miast i 
wsi, winni oni jak najrychlej zakoń
czyć wykopki.

Szczególnie pilne zadania stoją 
przed Państwowymi Gospodarstwami 
Rolnymi Odczuwają one poważny 
brak siły roboczej przy wykopkach, 
co spowodowało opóźnienie tych prac. 
Podjęta przed kilkunastu dniami u- 
chwała Prezydium Rządu w sprawie

zasad wynagradzania i premiowania 
za pracę przy wykopkaoh w FOR-ach 
ma na celu zmobilizowanie wszyst
kich rezerw do tej ważnej akcji. W 
myśl uchwały podwyższone zostało 
od 10 do 20% wynagrodzenie za 
wszystkie prace związane z wykop
kami w zależności od stopnia zasied
lenia poszczególnych okręgów PGR, 
warunków lokalnych ltp. Ponadto 
traktorzyści 1 ich pomocnicy w okre
sie tegorocznych prac jesiennych 
(wykopki, orki zimowe) otrzym ują 
premie o 50% wyższe. Te korzystne, 
wysokie stawki wynagrodzenlowe po
winny zachęcić do pracy w PGR o- 
kollcznych chłopów oraz mieszkań
ców małych miasteczek 1 osad.

Ponadto zarządzenie wydane nie
dawno przez ministra PGR przewi
duje, że każdy pracujący przy wy
kopkach obywatel (z wyjątkiem sta 
łych pracowników PGR) ma prawo 
zakupić za wszystkie zarobione pie
niądze ziemniaki w cenie po 20 zł 
za kwintal.

Uchwała Prezydium Rządu 1 za
rządzenie ministra PGR bez wątpie
nia przyczynią się do przyśpieszenia 
zbioru ziemniaków i dostarczenia 
ich w najkrótszym terminie wszyst
kim ludziom pracy w mieście. Dy
rekcje zespołów, kierownictwa go
spodarstw, organizacje partyjne i ra 
dy rolne w PGR-ach winny szeroko 
popularyzować korzystne warunki 
pracy, wysyłać do okolicznych wsi 
t miasteczek ekipy pracowników, 
które zachęcałyby ludność do udzia
łu w robotach wykopkowych, w cza
sie trwania akcji winny one otoczyć 
troskliwą opieką robotników i lud
ność spoza PGR, pracującą przy wy
kopkach.

Pamiętać też należy, że w każdym 
PGR tkwią poważne rezerwy. Żony 
robotników, dorastające dzieci i in
ni członkowie rodzin mogą Śmiało 
pracować przez okres 2—3 tygodni 
przy wykopkach bez większego usz
czerbku dla prac domowych. Przy
niesie to rodzinom robotników PGR 
dodatkowy dochód. O tym, że przy

odpowiedniej pracy agitacyjnej moż
na we własnym zakresie rozwiązać 
trudności z siłą roboczą w toku naj
większego nasilenia prac sezonowych, 
świadczą przykłady z tegorocznej 
akcji żniwnej.

Trzeba więc i teraz wykorzystać 
w pełni tę rezerwę, trzeba wyjaśniać 
członkom rodzin pracowników PGR, 
że pomagając przy wykopkach, nie 
dopuszczają do marnowania się ziem 
niaków, a przyczyniają się do lep
szego zaopatrzenia miast i szybsze
go wykonania planów państwowych.

Podobnie pełną mobilizację włas
nych rezerw siły roboczej należy 
przeprowadzić w spółdzielniach pro
dukcyjnych, Wszystkie ręce zdolne 
do pracy muszą być w pełni wyko
rzystane w akcji wykopkowej. Win
ni pomóc tu  również i pracownicy 
umysłowi spółdzielni (przewodniczą 
cy, księgowi), żony spółdzielców, a 
w miarę możności i młodzież. Nale
ży zaapelować o pomoc do młodzieży 
SP, młodzieży szkolnej, ekip robot
niczych z miast. Sprawa jest pilna i 
nie wolno zaniedbywać % żadnego ze 
środków.

Obowiązkiem gminnych rad r * o- 
dowych, sołtysów i podstawowych 
organizacji partyjnych, jest mobili
zowanie chłopów do przyśpieszenia 
tych prac i dostarczenia ziemniaków 
do punktów skupu jeszcze przed na
staniem mrozów.

Trzeba wreszcie zwrócić szczegól
ną uwagę na stan przywożonych 
ziemniaków, które powinny być su
che i zdrowe. W punktach skupu 
należy je przykrywać i składać w 
pryzmach o wysokości nie wyższej 
niż 1 m, w przeciwnym bowiem ra 
zie może nastąpić ich zaparowanie

Uchwała Prezydium Rządu stwa
rza wszelkie dane ku temu, by wy
kopki w PGR odbyły się szybko i 
sprawnie. Trzeba więc dokonać peł
nej mobilizacji sił, by ani jeden kwin 
tal ziemniaków nie pozostał na polu, 
by każdy kwintal należny państwu 
został dostarczony do punktu skupu.

(A. S.)

plan skupu mleka w 110 procentach.
Obywatele — Tadeusz Nogas, Maria 
Sokołowska, Paweł Sokół i Broni
sława Sałamach — pierwsi wywiąza
li się z obowiązku i zdobyli zaszczyt
ne miano przodowników gromady.

Również chłopi gminy Nledrzwi. 
ca Duża zobowiązali się w 100 proc. 
wyrównać zaległości w dostawie zbo
ża i ziemniaków, bo — jak mówił 
ob. Józef Zagajski z gromady War- 
szawiaki -  Kolonia — wstyd nam 
przecież byłoby stanąć do urn wy
borczych z mianem dłużników Pań
stwa Ludowego.

Tysiące gromad w całym kraju  
godnie powitały dzień wyborów peł
nym wykonaniem obowiązków wo
bec państwa. Ogółem przeszło 
24.800 gromad podjęło dla uczczenia 
wyborów zobowiązania szybkiego 
wykonania orek zimowych, przedler 
minowej spłaty podarku, dostawy 
żywca, kartofli, zboża i mleka.

Szeroką falą włączyli się chłopi 
w szeregi Frontu Narodowego, w 
szeregi bojowników walczących o 
pokój i wykonanie Planu 6-letniego. 
Chłop-patrlota wie, że pokój — to 
zdrowie naszych dzieci, to ich szczę
śliwa przyszłość, ,a Plan 6-letni — 
to nasza siła, dobrobyt, to ważny 
czynnik utrwalenia pokoju.

Dlatego chłopstwo pracujące nie 
zwolni tempa realizacji zobowiązań, 
nie założy rąk po wspaniałyrr. zwy
cięstwie wyborczym. Nowymi czy
nami, całkowitą realizacją planów 
da jeszcze raz dowód swojego patrio 
tyzmu.

Nie wszyscy jednak chłopi w rów. 
nym stopniu przyczyniają się do 
szybkiego budowania szczęśliwej 
przyszłości. Są w woj. lubelskim 
chłopi, którzy nie wykonali obowiąz 
ków wobec państwa. Są wreszcie ku 
łacy, którzy celowo sabotyją nasze 
socjalistyczne budownictwo.

Tych. którzy zalegają z dostawa
mi, którzy nie zapłacili jeszcze po
datku gruntowego, musimy przeko
nać o konieczności wypełnienia 
swych obowiązków, wytłumaczyć im, 
jak wielkie znaczenie posiadają te 
sprawy dla całego społeczeństwa. 
Trzeba stawiać i.n z i wzór przodu
jących chłopów, którzy przeć term i
nowo wykonali swe zobowiązania. A 
wrogom damy zdecydowaną odpra. 
wę!

Niech przykład wzorowego gospo 
darza Antoniego Wadeckiego z gro
mady Brzoza (woj łódzkie), który 
na zebraniu przedwyborczym powie 
dział: „Wbrew zakusom kułactiyi i 
ich popleczników przysparzać bę
dziemy naszej Polsce Ludowe) no
wych bogactw", znajdzie jak najwię 
cej naśladowców wśród szerokich 
mas chłopskich.

Niechaj dalej trw a czyn wybor
czy! Podejmujmy nowe zobowiąza. 
nia, z których dumny jest cały kraj! 
Przekraczajmy plany i Niech nie bę
dzie ani jednego chłopa, który za
lega z dostawami, ze spłatą podatku 
gruntowego!

Jeżeli chcemy, aby bogatszy był 
nasz kraj, aby jutro naszych dzie
ci było s-częśliwe i spokojne, niech 
każdy pracujący chłop wypełni 
wszystkie swe obowiązki, niech mo
bilizuje swojego sąsiada do lepszej, 
wydajniejszej pracy, do stuprocen
towego wypełnienia obowiązków 
wobec państw * ' I. N.
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I@  wszystkie świetlice gromadzkie
spełniają swoje zadania

Świetlice gromadzkie m ają do spełnienia poważną rolę, gdyż 
w nich koncentruje się praca kulturalno - oświatowa i samokształ
ceniowa, prowadzona przez organizacje masowe. Duże znaczenie 
propagandowe posiada dekoracja wnętrza świetlicy w formie na
pisów, ilustracji, wykresów itp. Tymczasem istnieje wiele świetlic, 
które są całkowicie zaniedbane pod względem wyposażenia technicz
nego. Często brak stołów, krzeseł a nawet lampy. W wielu wypad
kach nie widać żadnej troski o wygląd świetlicy. Nie czyni się też 
żadnych prób w celu zorganizowania pracy świetlicowej. O niedo
ciągnięciach w pracy świetlic gromadzkich donoszą nam Czytelnicy 
z różnych miejscowości.

„Świetlica w Podhorcach (pow. To
maszów) mieści się w punkcie bar
dzo ruchliwym, bo obok agencji po
cztowej, mleczarni i sklepu — pisze 
M. Szykula. — Codziennie obok świe
tlicy przechodzi dużo ludzi, ale niko
go jakoś nie dziwi, że świetlica wy
gląda jak dom opuszczony od kilku 
lat przez właściciela. Szyby powybi
jane, ściany brudne, na podłodze peł 
no błota 1 słomy. A przecież w tej 
wsi istnieje podstawowa organizacja 
partyjna, koło ZMP 1 koło gromadz
icie ZSCh. Żadna a tych organizacji 
nie pomyśli jednak o zaprowadze
niu porządku w świetlicy 1 wyko
rzystaniu jej do prowadzenia pracy 
politycznej 1 kulturalno-oświato
wej".

„Świetlica w Grabowcu (pow. Hru
bieszów) — pisze Feliksa Swoboda
— Jest zupełnie zaniedbana. Nikt 
tu nie sprząta od dawna, wszędzie 
pełno kurzu, tylko myszy harcują 
wśród papierów. Chcieliśmy zro- 
hlć raz zebranie, zeszło się trochę 
ludzi, ale cóż, okazało ele, że obie 
lampy naftowe są zepsute. Trzeba 
było rozejść się do domów. 2Ie go
spodaruje młodzież w tej świetlicy, 
skoro nie ma nawet w  niej lampy, 
natomiast brudu 1 śmieci nie bra
kuje".

O zaniedbanej świetlicy w Lucho- 
wle Górnym (gmina Wola Różanlec- 
ka; pow, Biłgoraj) donosi ob. Stra-
chota:

N a  t a p e c i e

„W naszej świetlicy nie ma ani 
Jednego krzesła. Przed paru tygod
niami odbywała się tu  zabawa, ale 
nikt nie pomyślał, żeby po zabawie 
posprzątać w świetlicy. Na ścianach 
nie ma żadnej dekoracji, wisi tyllco 
kilka zeszłorocznych plakatów. Nie 
prowadzi się żadnej pracy świetlico
wej, a  co gorsza świetlica jest miejs
cem schadzek dla karciarzy, którzy 
uprawiają gry hazardowe. A prze
cież Istnieje zarząd świetlicowy, któ
ry powinien zainteresować się nie 
tylko wyglądem świetlicy, ale 1 tym 
co się w niej dzieje".

Brak pracy świetlicowej daj* «5ę 
zauważyć nawet tam, gdzie jest eta
towy kierownik świetlicy. Tak jest 
np. w Dzierzkowicach (pow. Kt^ś- 
nik), gdzie niedawno została otwar
ta  świetlica przy Prezydium GRN.

„Kierownik świetlicy tow. Dębski
— pisze Kazimierz Zaborowski — 
często zapomina o swoich obowiąz
kach. Świetlica jest przeważnie 
zamknięta na klucz. A przecież kie
rownik świetlicy Jest nie po to, aby 
nosił klucz od świetlicy, ale po to, 
żeby prowadził pracę kulturalno - 
oświatową 1 zachęcał młodzież do 
spędzania czasu w świetlicy na kul
turalnej rozrywce. A tego tow. 
Dębski nie robi".

Listy z podobnymi uwagami kry
tycznymi otrzymujemy z  wielu in
nych gromad. Świadczą one, że wie
le świetlic gromadzkich nie spełnia- 
swego zadania należycie. Znaczną 
część winy ponoszą koła ZMP, gdyż 
życie świetlicy, jej wygląd zależy 
przecież w dużym stopniu od aktyw 
ności, Inicjatywy 1 pomysłowości mlo 
dzieży w danej gromadzie.

G. S.

a n o c H r u

Wielu naszych czytelników skarży 
się, ie  plagą ich miejscowości są nie 
trzym ane na uwięzi psy, które walę. 
sają się po drogach 1 napadają na 
przechodniów. Tak jest na przykład 
w gromadzie Kostunin Główne, pow. 
radzyński 1 we Włostowicach (przed

mieście Puław). ,
Na podstawie korespondencji Nr 

8165 i Nr 9084).

Pracownicy buchalterii w Gmin
nej Spółdzielni SCh w Rudzie Hu
cie (powiat Chełm), z których więk
szość stanowią kobiety, nie ma
ją  zwyczaju podejmować żadnych 
zobowiązań, czym różnią się od in
nych pracowników tego zakładu. 
Podczas gdy. wszystkie lokale biura 
zostały odświeżone, pracownice bu
chalterii poprzestają na odświeżaniu 
swoich twarzy.

(Na podstawie korespondencji 8353),

„Niedawno opublikowana przez 
Was notatka „Pracownicy G. S. w 
Fajsławicach, czy Wam nie wstyd?" 
odniosła pożądany skutek" — czyta
my w liście CRS do redakcji. „Prze
prowadzona dokładna analiza do
tychczasowej pracy wykazała, że 
istotnie wielu pracowników wymie
nionej G. S. podlegających obo
wiązkowi sprzedaży zboża Państwu 
zwlekało z odstawą. Wydrukowana 
w Waszym piśmie notatka zwróciła 
uwagę na to poważne niedociągnię
cie i spowodowała, że obecnie 
wszyscy pracownicy z zarządem na 
czele wywiązali się ze swej powin
ności",

•  •  •
W związku z  notatką „Plewimy 

chwasty" piętnującą pijaństwo i za
niedbanie w pracy przez komendan
ta straży przemysłowej i strażników 
w LPZB Oddział w Zamościu, kie
rownictwo zarządu LPZB donosi:

„Postawione przez Waszego kores
pondenta zarzuty okazały się słusz
ne, wobec czego ob. Bronisław Gir- 
guś, komendant straży przemysło
wej za picie wódki 1 rozpijanie 
swych pracowników, za niemoralne 
prowadzenie się oraz za stałe za
niedbywanie się w obowiązkach 
służbowych — został zwolniony dy
scyplinarnie z pracy. Pozostali p ra
cownicy straży przemysłowej zgod
nie z przepisami o zabezpieczeniu 
socjalistyczne] dyscypliny pracy zo
stali ukarani adm inistracyjnie i o- 
trzymali naganę.

•  *  *
„Kierownictwo PGR Suchewa 

(pow. Włodawa) nie dba zupełnie o 
powierzony jego opiece majątek. 
Nie pomyślało o sprowadzeniu na 
czas nawozów. S terta łubinu stała 
kilka miesięcy nie zabezpieczona 
przed wpływami atmosferycznymi. 
Daje się odczuć zupełny brak opieki 
ze strony dyrektora zespołu Sosno
wica, ob. Zaroczyńskiego" — pisał 
nasz korespondent terenowy. Na 
skutek interwencji naszego kores
pondenta przeprowadzono dochodze-

Sinfem? do zocigna pionierskiego

Młodzież z  Wólki Kańskiej
odpowiada im apel ZG ZMP

Młodzież z Wólki Kańskiej (pow. Chełm) odpowiadając na apel 
Zarządu Głównego ZMP, skierowany do młodzieży w związku z ochot
niczym zaciągiem do przemysłu, nadesłała do nas następujący list:

„My, młodzi ZMP-owcy oraz młodzież niezorganizowana z gro
mady Wólka Kańska (gin. Pawłów, pow. t Chełm) zwróciliśmy się do 
Zarządu Powiatowego ZMP w Chełmie z prośbą o skierowanie nas 
na najtrudniejsze i najważniejsze odcinlii naszego budownictwa —- 
do przemysłu węglowego 1 metalowego.

Stając do zaciągu pionierskiego pragniemy wyrazić poparcie dła 
programu Frontu Narodowego a jednocześnie wyrazić radość i dumę 
z tego, że nasza Władza Ludowa daje możność nam, młodym, któ
rzy dawniej skazani bylibyśmy na nędzę i bezrobocie — iść budować 
naszą Ojczyznę. Dlatego idziemy tam, gdzie wzywa nas Ojczyzna, 
ażeby na najważniejszych odcinkach budownictwa umacniać jej po
tęgę.

Jednocześnie wzywamy najlepszą \ najodważniejszą młodzież Lu
belszczyzny do pójścia w nasze ślady.

STEFAN LASKA, JERZY FSUJEK, STANISŁAW Kt DES,
KAZIMIERA FERES, WANDA DANIELUK, JAN SWIDER-
CZUK, CZESŁAW MAZURCZAK, KRYSTYNA KLOC"

T r z e b a  u k r ó c i ć  s a m o w o l ę  k i e r o w n i k a  kina

nie, w  wyniku którego wykryto 
poważne niedociągnięcia i naduży
cia kierownictwa PGR i dyrekcji 
Zespołu. Winni zostali usunięci ze 
swych stanowisk i pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej.

„Dzięki Waszej interwencji — pi
sze czytelnik z Książa, p. Chodel, 
pow. Lublin — PZUW zbadało 
powtórnie okoliczności padnięcia 
krowy w gospodarstwie ob. Franci
szki Kołodziejczyk. W wyniku po
nownego dochodzenia okazało się, 
że stra ta  zwierzęcia nie była spo
wodowana zaniedbaniem ze strony 
poszkodowanej (jak stwierdził u- 
przednio lek. wet. ob. Murawski), 
wobec czego ob. Kołodziejczyk wy
płacono odszkodowanie w wysoko
ści 1.240 złotych.

„Czy może tak być — pisał czy
telnik z pow. włodawskiego, — że
by kułak Bronisław Prawdziszuk 
należał do Komisji Podatkowej, sam I 
sobie wyznaczał klasę gruntu i gło
sił we wsi, że mu wszystko wolno?"

Przeprowadzone na skutek naszej 
Interwencji dochodzenie, wykazało 
słuszność zarzutów i ob. Bronisław 
Prawdziszuk został usunięty z Ko
misji Podatkowej.

W gromadzie Majdan Górny (pow. 
Tomaszów), w jednym wspólnym lo
kalu mieści się stałe kino, remiza 
strażacka 1 świetlica, w której miej
scowe koło ZMP odbywa swoje ze
brania. Niestety, ile razy ZMP-owcy 
chcą przeprowadzić zebranie napo
tykają na sprzeciw ze s'.rony kie
rownika kina ob. Czesława Srutwy. 
Gdy w dniu 19 bm. w świetlicy odby
wał się Gminny Zlot Młodzieży, na 
którym oceniano udział młodzieży w 
kampanii wyborczej, ob. Srutwa 
nie pozwolił doprowadzić zebrania 
do końca i zażądał, aby młodzież 
wyszła z sali. Młodzież przeszła do 
szkoły, gdzie odbywało się zebranie 
rodzicielskie. Po skończonym filmie 
ZMP-owcy wrócili do świetlicy, 
gdzie mieli urządzić wieczornicę. 
Ob Srutwa po dłuższym oporze 
wpuścił młodzież do świetlicy dopie
ro na skutek interwencji miejsco
wego nauczycielstwa.

Należy podkreślić, że młodzież 
ZMP w Majdanie Górnym dobrze 
pracuje, jednak samowola kierowni
ka kina przeszkadza jej w pracy 
organizacyjnej i kultur lino-oświa- 
towej.

Należy spodziewać się. że O krę
gowy Zarząd Kin w Lublinie zain
teresuje się postępowaniem ob. 
Srutwy i wyda mu odpowiednie za-

Przejechał 111 tysięcy km.
liez średniego remoniu

Kierowca ob. Bazyli Leszek, zatrudniony w Prezydium 
w Tomaszowie przejechał bez średniego remontu na samochodzie 
marki „Skoda" 111 tys. kilometrów, bijąc przez to rekord ol>. Jana 
Szafranka, kierowcy Przedsiębiorstwa T r a n s p o r t o w e g o  w Lublinie.

Ob. Bazyli Leszek twierdzi, te  na dobrych drogach, przy odpo
wiedniej dbałości i konserwacji wozu, można przejechać bez śred
niego remontu 150 ty#, kin. Wzywa on swoich kolegów, aby nie po
przestawali na dotychczasowych osiągnięciach, lecz by podejmowali 
próby przejechania 150 tys. km bez średniego remontu, (0783)

M. Łysy

D l a c z e g o .
...Rejon Efcsploata- 
cji Dróg Pub licz. 

, nych w Tomaszo- 
wie Lubelskim  od 
trzech dni nie 
przysyła materiału 

«•» potrzebnego do u-
łożenia nawierzchni na drcfdze icio- 
dącej do nowowy budowanego m o
stu w  gminie Majdan Sopocki? Ro
botnicy czekają bezczynnie nie mo
gąc z braku materiału rozpocząć pra
cy. (S630). H. Piekarski.

...Zarząd Gminnej 
Spółdzielni w  Mi
lanowie toleruje 
w ybryki bufetowe, 
go gospody, który 
‘upija się w czasie 
godzin pracy i or

dynarnie odnosi się do gości? (9723).
Jan Fasola

...Dyrekcja Kin Objazdowych w  
Lublinie nie w łą czy ła  do swego pla
nu gromady Zurawiniec (pow. Lu
bartów), gdzie w  budynku szkolnym  
znajduje się obszerna sala mogąca 
pomieścić pojnad 300 osób? (9739).

A. N.

...na ulicach Puław 
niemal codziennie 
świecą się lampy 
elektryczne przez 
cały dzień, przez Co 
obciąia się budżet 
Prezydium  MRN 

nie mówiąc ju t  o niepotrzebnym ob
ciążaniu elektrowni? (8817).

W. Jach

...autobus osobowy, kursujący z 
Kraśnika do Biłgoraja odszedł w 
dniu 22 października z 4.godzinnym  
opóźnieniem, narażając pasażerów 
na stratę czasu. (9740). II. B.

•  •

...sklepowi Gminnej Spółdzielni 
SCh w Kamieniu (powiat puławski), 
jeżdżą wszyscy na raz po towar do 
magazynu rozdzielczego, zamykając 
jednocześnie sklep  na kitka godzin? 
(9762). Jan Piłat

...Powiatowa Komenda SP w Bia
łej Podl. ogranicza swą pracę tylko  
do przysyłania wytycznych, nie tro
szcząc się natomiast, czy są one wpro 
wadzane w  czyn? W skutek tego nie
które dobrze zapowiadające się 
LZS-y, m. in. w Rokitnie przestały 
się rozwijać. (9234).

W. Semeniuk 
...to mleczarniach 
w Zamościu w o- 
statnich tygod

niach nie można 
zupełnie kupić mle 
ka? (9214).

A. N.

lecenia, tak, aby młodzież w Ma3” 
danie Góraym mogła bez przeszkód 
prowadzić w świetlicy pracę kul
turalno-oświatową. (9692).

VV1. Saran

p ‘ó r e m

»Wnlne zehmnie«
W dniu 11 września br. w kolonii

Warszawska (gmina Niedrzwica) 
miało odbyć się walne zebranie gro 
madzkie. Ludność stauula się licz - 
nie i wkrótce sala wypełniła się po 
brzegi.

— Obywatele — zaczął prelegent, 
walcząc heroicznie z uporczywą 
czkawką  — zebraliśmy się tutaj, ja k  
widzę licznie, wobec czego proszę 
się wypowiadać, ale tylko rzeczowo 
i na temat.

— Na jaki temat? O co chodzi 
właściwie? — posypany się z sali o* 
krzyki.

f t f ó r t łc a  j e d n a .Tc n i e  s ly & Z fil
głosów, gdyż słodko zasnął na krze
śle, złożywszy głowę na p r e z y d i a l 

nym  stole. Zza stołu rostal dnlCf* 
prelegent, który znalazłszy oparcit 
na śpiącym, obrzucił salę mętnym  
wzrokiem  ł wyjaśnił:

— Cicho tam, nie rezonować! Zna
cie przecież wszyscy Zawolskiego, 
on wie co mówi. Ja, realizując da
lej w ytyczne naszego zebrania, pro
szę w  dalszym ciągu o wypowia
danie się ”>o linii i to ogóle.

— W opole wyjaśnijcie, po co 
tych dwóch największych pijaków z 
naszej gminy tu przyjechało? — Pa'  
dło z sali.

— Kto pijak? — oburzy? się Pr*'
legent, który nie wytrzymawszy 
długo w pozycji stojącej, rozwalił 
wygodnie na krześle. — Może %a‘ 
wolski pijak? Cieszcie się. że nie s^1'  
szy. bo on by się z wami rozmów'^ 
A może. ja jestem  pijak? .la jestern 
poważny obywatel, kierownik resZ* 
tówki GS z Niedrzwicy. Kto 
do mnie się tak odzywać?

Nie wystarczyło mu jednak sił n® 
dalsze przeprowadzanie śledztwa, 
gdyż natura poczęła się mścić za 
nadużycie alkoholu i zielony'na twa 
rzy kierownik resztówki, przynagla
ny procesami to jelitach, był zm u
szony o puścić biegiem sntę obrad.

Tymczasem  pierwszy prelegent ob, 
Zawolski. magazynier GS „Samopo- 
moc Chłopska“ w Niedrzwicy ocknął 
się z drzemki, rozejrzał się po sa
li i władczym tonem zażądał:

— Panno Kaziu, wódka, raz!
Po chwili jednak oprzytomniał ł 

zapytał:
— No, uchw alone już, czy nie, bo 

mi się śpieszy... Widzę, że z tońmi 
nic się nie da zrobić. N ieuświado. 
mieni. Co z w am i gadać?

Mówiąc to zabrał urzędowe pa
piery i uważając zebranie za skoń
czone o p u śc ił  salę, po czym znalozł- 
ssy złożonego niemocą ob. Maja, kie 
równika resztówki, pociągnął go ze 
sobą w nieznanym kierunku.

Mieszkańcy z kolonii W arszaw  
skiej dopiero po kilku dniach dowie
dzieli się, że miało to być walne 
zebranie gromadzkie, zwołane w ce
lu podjęcia ważnych  zobowiązań ter. 
minowej odstawy zboża. Interesuje 
nas jednocześnie jak brzmi spratoo. 
zdanie ob. ob. Maja i Zawolskiego i 
„obsłużonego" przez nich zebrania.
Na podstawie korespondencji (8343)
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0 p ra c y  Komitetu Rodzicielskiego
i Komitetu Opiekuńczego

przy Technikum Administracyjno-Gospodarczym

NOW A CZYTELNIA

Komitet Rodzicielski przy Techni
kum Administracyjno-Gospodarczym 
jest jednym z najlepiej pracujących 
w Lublinie. W szkole tej odbyły się 
ostatnio wybory nowego Komitetu 
Rodzicielskiego, a w związku z tym 
dokonano oceny pracy Komitetu po
przedniego oraz nakreślono plan 
działania na przyszłość.

Należy podkreślić, ,że Komitet u- 
trzymywał ścisły kontakt z kierow
nictwem szkoły, szkolną organizacją 
ZMP-owską i wszystkimi rodzica
mi. Współpraca ta  dała dobre wy

niki w podniesieniu poziomu nauko 
wego szkoły.

W okresie ubiegłego reku szkol
nego odbyło się 10 zebrań Zarządu 
Komitetu i 6 zebrań poszczegól
nych sekcji. Na zebraniach tych 
poruszono wiele istotnych zagadnień, 
jak np. współpraca domu ze szkołą, 
oświata i kultura w Poisce Ludo
wej, problem sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i in.

Komitet Rodzicielski pomógł też 
materialnie wielu uczennicom przy
znając stypendia, przeprowadzając

Z sali koncertowej
Program ostatniego koncertu sym* 

fonicznego Filharmonii Lubelskiej 
był tym razem wyjątkowo bogaty i 
urozmaicony, trafnie dobrany tem a
tycznie Koncert ten poświęcony był 
muzyce' polskiej, rosyjskiej i radziec
kiej W pierwszej jego części usły
szeliśmy uwerturę koncertową „Swa
ty polskie" Feliksa Nowowiejskiego. 
Właśnie w roku bieżącym obchodzi- 
iiflmv 75 rocznicę urodzin tego wy. 
bitnego kompozytora polskiego U- 
rodził się on w roku 1877 pod Ol 
®ztynem a więc na ziemi polskiej 
wcielonej do terytorium P ^ tw a  riie- 
mieckiego. Mimo to utwory jeo0 
Przepojone są folklorem Pomorza i 
Warmii, dobitnie świadczącym o poi 
skości tych ziem.

Nowowiejski poświęcił całą swoją 
twórczość walce o polskość swej ro
dzinnej ziemi i na tym, obok wszyst
kich wartości artystycznych jego 
utworów polega jego zasługa. Umarł 
w roku 1946 w budzącym się do no
wego życia Poznaniu,

U s ły s z a n a  na koncercie, oparta na 
m otyw ach  ludowych uwertura, dzię
ki dobrej interpretacji dyrygenta 
Felicjana Lasoty, bardzo dobrze zo
brazowała charakter i obyczajowość 
ziemi, która wydała kompozytora. 
Szkoda tylko, że w programie kon
certu nie znalazł się choćby nawet 
kosztem Innego utworu — jeszcze 
jeden utwór Nowowiejskiego. Po
zwoliłoby to na ukazanie róinle sty
lowych utworów Nowowiejskiego.

Dalsze dwa punkty pierwszej częś
ci koncertu to „Nie swatała ml cię 
trsatka" i „Miesięczna noc“ S. Nie
wiadomskiego. Ostatni — to suita 
ludowa „kasia“ S. Wiechowicza. 
Wydaje nam się, że ten ostatni utwór 
Potraktowany był zbyt kameralnie i 
Piątego może nie zrobił silnego wra
żenia na słuchaczach.

Druga część koncertu poświęcona 
była muzyce rosyjskiej i radzieckiej. 
Ł>obrzc odegrano z suity baletowej 
t.Oayane" A. Chaczaturiana. Naj-

Zęuby do odebrania
Wczoraj na ulicy Kołłątaja znale

ziono klucz z tabliczką metalową. 
Zguba jest do odebrania w dziale 
miejskim redakcji „Sztandaru Lu-
du“.

bardziej podobał się słuchaczom 
„Taniec Alssy". Całość posiadała 
odpowiednią interpretację, dobrze 
oddała motywy ormiańskiej muzyki 
ludowej, właściwe temu utworowi.

Spośród innych utworów najlepiej 
wykonana była baśń symfoniczna 
„Kiki mora" A. Lladowa, świetnie 
oddająca folklor muzyczny ludu ro
syjskiego.

Ostatnim punktem koncertu był 
„Kaprys hiszpański" Rymskij-Kor- 
sakowa.

Solistą był artysta Opery Warszaw 
skiej baryton Leopold Nowosad. 
Znany ten artysta  zawiódł nieco o- 
czokiwania lubelskiej publiczności w 
pierwszej części, a całą swoją umio- 
jętność wykazał dopiero w drugiej 
części koncertu i w utworach śpie
wanych na bis (aria  księcia Igora z 
opery „Książę" Borodina. „Polały 
się łzy" Paderewskiego oraz 2 współ 
czesne pieśni radzieckie).

akcję dożywiania i organizując w 
okresie wakacyjnym obóz letni w 
Komarowie dla około 90 osób.

Warto nadmienić, że podczas po
bytu na obozie uczennice pracowały 
epołecznie, a m. in. wzięiy udział 
w akcji zwalczania stonki ziemnia
czanej, pracowały w biurze Prezy
dium Gminnej Rady Narodowej, w 
Gminnej Spółdzielni, zbierały zio
ła, pomagały rolnikom w pracacn 
w polu itp.

Nieco słabiej pracuje Komitet 
Opiekuńczy szkoły składający się z 
pracowników WZPT, który jed
nak ma pewne osiągnięcia na polu 
współpracy z Komitetem Rodziciel
skim przy Technikum A dm inistra
cyjno-Gospodarczym, szczególnie w 
szkoleniu politycznym. Niestety, na 
zebrania młodzieżowe nie przyby
wali zapraszani specjalnie przodow
nicy pracy i racjonalizatorzy WZPT. 
Więź między Komitetem Opiekuń
czym a młodzieżą była zbyt słaba. 
Te niedociągnięcia należy w bieżą
cym roku usunąć. Tylko wtedy Ko
mitet Opiekuńczy spełni dobrze swo 
je zadania.

IlenryU I! ygier

Uwaga korespondenci
Przypominamy o Waszym za

daniu organizowania gazetek 
„BŁYSKAWIC".

Dokładno wskazówki w „Srtan 
darzo Ludu" z dnia lfi,X. I>r. i 
w instrukcji wysianej na adres 
Ulutiu.

Konkurs gazetek trwn. Posyłaj 
cie ua adres redakcji: Lublin,
3 Maja 14 poszczególne egzem
plarze dla oceny.

Redakcja

W Lublinie została otwarta ostatnio nowa czytelnia pism. Na 
zdjęciu: f  ragment nowootwarte) czytelni przy Bibliotece im , Lopacińskie. 

go — Narutowicza 4.

Lublin przed Miesiącem
Pogłębienia Przyjaźn i Polsko-Radzieckiej

W roku bieżącym Miesiąc Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
rozpoczyna się 7 -listopada i trwać 
będzie do 7 grudnia. Społeczeństwo 
Lublina już teraz czyni intensywne 
przygotowania do Miesiąca. Zakłady 
pracy, fabryki, młodzież szkolna 
przygotowują gazetki ścienne, wy
stawy książek radzieckich oraz wy
stawy obrazujące osiągnięcia naro
dów Związku Radzieckiego. W okre 
sie trw ania Miesiąca na terenie.L u
blina i całego naszego województwa 
odbędzie się szereg odczytów i po
gadanek o ZSRR, dziesiątki wieczór 
ków, na których społeczeństwo za
pozna się z dorobkiem i doświad
czeniami ludzi radzieckich.

Jedną z najatrakcyjn‘ejszych im
prez organizowanych w ramach 
Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzlec-

S zk o ły  d la  p ra c u ją c y c h  
ołwiera|q drogę do awansu społecznego

Szkoiy podstawowe dla pracują- | Kadr PKS oraz Feliks Pukarz, ro- 
cych pozwalające dorosłym uzyskać bot ni k kolejowy, obecnie oficer Woj 
elerheotarne wiadomości, których za | ska Polskiego.
czasów burżuazyjno - obszarniczych 
nie byli w stanie zdobyć, są jedną 
ze zdobyczy nowego ustroju. Zapew
niają one dorosłym równy z mło
dzieżą s ta rt do zdobycia wiedzy i 
awansu społecznego.

O tym, że szkoły dla pracujących 
spełniają swoje zadania, świadczą 
liczne przykłady awansu społeczne
go uzyskanego właśnie dzięki ich 
ukończeniu. Za przykład może posłu 
żyć m. in. Stefan Gumieniak, szofer 
SPB, absolwent Państwowej Szkoły 
dla Pracujących N r 1, wyróżniający 
się zdolnościami i pilnością w nau
ce. Obecnie jest m ajstrem  w arszta
tów samochodowych LPZB — Baza 
Transportu i jednym z najbardziej 
bojowych korespondentów „Sztanda
ru Ludu“.

Absolwentem tej samej szkoły są: 
Tadeusz Klclak, dawny czeladnik 
szewski, obecnie kierownik Wydziału

Awans społeczny I poprawę WBrun 
ków bytowych zawdzięczają również 
ukończeniu szkoły dia pracujących: 
Krystyna Domusiewicz — pomocni
ca dombwa, obecnie urzędniczka 
PKO, M aria Grotnik — robotnica, 
obecnie sekretarka MHD, Franciszka 
Siekierska — robotnica, obecnie kie
rowniczka księgarni „Domu Książ 
ki" Nr 5 i wiele innych.

W szkołach średnich jest wielu 
uczniów, którzy przyszli tu  po skoń
czonej szkole dla pracujących. M. in 
średnie wykształcenie i zawód zdo
bywa w Liceum Mechanicznym w 
Lublinie, dawny goniec — Wacław 
Grzybowski, w Liceum Budowlanym 
zaś — Jan Kuchdak, robotnik ZBM 
Dzięki istnieniu szkół dla pracują
cych spełniło się marzenie elewa or
kiestry wojskowej Lecha Drozda: 
po ukończeniu Szkoły dla P racują
cych w Lublinie został on przyjęty do

Szkoły Oficerskiej, co w warunkach 
Polski przed wrześniowej byłoby dla 
niego rzeczą niemożliwą.

Sieć szkół podstawowych dla do
rosłych uległa przed paroma laty 
korekcie 1 obecnie obejmuje przede 
wszystkim dzielnice i miejscowości o 
największym skupieniu ludności ro
botniczej i pracującego chłopstwa. 
Mamy obecnie w naszym wojewódz
twie 48 szkól podstawowych dla pra 
cujących, z czego 27 przypada na 
miasta. Dzięki tej planowej rozbu
dowie, każdy robotnik 1 chłop pra
cujący, który dotąd nie miał możno
ści ukończenia szkoły, może ją  teraz 
bez trudu ukończyć 1 zdobyć przez 
to lepsze warunki pracy. Władze 
szkolne, idąc jak najdalej na rękę 
ludziom pracy zezwoliły mimo roz
poczętego już roku szkolnego, na 
przyjęcie pewnej ilości uczniów do 
szkół dia pracujących jeszcze w tym 
roku szkolnym.

G. S.

kiej będzie festiwal filmów radziec
kich. Do festiwalu w Lublinie przy
gotowują się kina „Robotnik" 1 
„Apollo", w województwie kina w 
Puławach, Kraśniku, Zamościu, 
Chełmie i Białej Podlaskiej. Po
nadto filmy radzieckie wyświetlać 
będzie 14 kin ruchomych oraz 43 
kin wiejskich stałych. I*.a ekranach 
kin festiwalowych ujrzymy najnow
sze filmy produkcji radzieckiej. 
Będą nimi: kolorowy film „Nieza
pomniany rok 1919“, „Taras Szew- 
czenko", „Dwaj żołnierze", „Gęsi 
Baby Jagi", „Nauczyciel", „Noc wi
gilijna", „Światła w Koordii", „Bajka
o śpiącej królewnie", „Przysięga", 
„Wiejski lekarz", „Krążownik Wa- 
reg".

Ponadto kino „Rialto" wyświetlać 
będzie filmy komediowe.

O  I D z Y e
TEATRY:
le a t t  Państwowy im. .1. Osterwy: 

„fM sm liii" — god*. 19. 
l n u  Mu*yc»ny: „ZabODnn czyli Krako

wiacy i gorał#" — gfid*. 19.
KINA:

Apollo: „Rzym miasto otwarte" — 
produkcji włoskiej, godz. 16, 18, 30. 

Robotnik: „Jego decyzja" prod. chlńsk. 
goaz 16. ly. 20.

Rialto: ,Opowieść o prawdziwym człowie
ku" prod. radz. godz. 16, 18, 20.

Dom Kultury ZZK : — występ cygań- 
•kteRu geapolu artystycznego „Roma" 
z Krakowa. — godz. 19.30.

WYSTAWł:
Plao Stalina: — Wystawa „Drosa mla* 

sta Lublina i powiatu do twyoięstwa".
Narutowicza 4 — wystawa: „Oto Ame

ryka".
Nirutowlcza 11 — wystawa „Wielkie bu. 
dowie socjalizmu".

DYŻURY APTEK:
Bramowa :/ts Kunickiego 42, Szopena 

15, Sallnowszu£yKHii 44

m .EfONYS
pogotowie Elektryczne 29-61, 
P o g o to w ie  R a tu n k ó w *  44 44 l i 
Scraa Polarna 1M| 1 os.

CENTRALA PIJZEMYSM) LUDOWEGO 
1 ARTYSTYCZNEGO W LUBLINIE 

s U ti p ó j ®
ZLOM SREBRA 1 MONETY SREBRNE 

w sklepach:
Lublin, Krak. Przedm ieście 58 

Stalingradzka 12 
Kunickiego 23 

Lubartów, Rynek 8 
Zamość, Ormiańska 1 
Chełm. Lubelska 3-1 
Parczew, Rynek 10 
Luków, Międzyrzecka 9

w punktach skupu'
Lublin, Wodopojna 4
LukóWi Sta ropijarska 9 552/K

SILNIKI
ELEKTRYCZNE

przyjmują do reperacji 
LUBELSKIE ZAKŁADY METALOWO- 

ELEKTRYCZNE 
w Lublinie, ul. Piękna 6. 572/K

MASZYNĘ DO PISANIA  
z długim wałkiem w dobrym stanie kupi 

RZEMIEŚLNICZA SPOLDZIELNLA 
PRACY METALOWCÓW „SPO’NA“ 

w Lublinie, Stalingradzka 29. 
v 356/K

SPÓŁDZIELNIA PRACY „D K E W N O" 
w Lublinie, ul. Przechodnia 2,6 

podaje do wiadomości, iż z dniem 1 listo
pada 1952 r. zostanie (otwarty punkt 

RENOWACJI I SKUPU MEBLI 
w Lublinie przy ul. Buczka 45

575/K

PRZETARG
CENTRALNE BIURO PKOJEKTOW BU
DOWNICTWA WIEJSKIEGO, Oddział Lu
belski w Lublinie, ul. Piso Stalina Nr I 
ogłasza przetarg nieograniczony na adap 
tację lokalu biurowego przy ul. Plac 
Stalina Nr 1.

Oferty przyjmowane będs} do dnia 4.XI. 
1952 r. przez Kierownictwo Oddziału w 
lokalu hiiira. 569/K

Obwieszczenia
M iE.SK IE PRZEDSIĘBIORSTWO REMON
TOWO - BUDOWLANE w Lublinie organi
zuje Od 1 listopada br, kurs murarski d!a 
mężczyzn i kobiet, pragnących poświęcić się 
temu zawodowi.
Nauka na kursie jest bezpłatna, ponadto 
uczęszczający na ktlrs otrzymywać będzie 
w czasie trw ania kursu, wynagrodzenie w/g 
stawek clla pomocy murarskiej.
Po ukończeniu kursu uczestnicy m ają za
pewnioną pracę w MPRB. Zgłoszenia na 
kurs przyjmuje dział Kadr MPRB w l u 
blinie, ul. Dąbrowskiego 7, 555/K

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH wykwalifi
kowanych w branły metalowej i niewykwalifi
kowanych przyjmują do pracy LUPELSKIE 
ZAKŁADY METAŁOWO ELEKTRYCZNE W 
Lublinie, ul. Piękna 6. 571/K

GOSCA, 3 ROBOTNIKCW I 10 8PKZ ̂ TA
CZEK zatrudni od zaraz ZARZĄD OŚROD
KÓW AKADEMICKICH w Lublinie, ul. Kró
lewska 15, 570/K
W VKVV A Lim iO W  AN & STENOT V 1’ISTKIJ 
zatrudni natychmiast LUBELSKIE ZJEDNO
CZENIE INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Warunki płacy do uzgodnienia. Zgłaszać się 
ul. Wesoła Nr 31/33 — Dział Kadr. 565/K

Zgubiono przepustki? 
Nr U246 na teren WSK 
na nazwisko Smyki a Mi 
rlan. i 39'*;) 
Zgubiono legitymację 
Żw. Zaw., przepustkę na 
teren WSK Mirosław Zo 
fia________  I59ivi
Zgubiono przepustkę 
łą na teren WSK na na
zwisko Blazucki S tani
sław. 15950
Zgubiono książeczkę woj 
skową, kartę meldunko
wą pokwitowanie na 
dowód osobisty na nazwi 
sko Kalbarczyk Ja u, 
zam. Kalisz, Młynarska 
15 4 150 'p
Zgubiono przepustkę 
WSK kajrte meldunko
wą. Maleszyk Józef.

159J‘p

1594p
Zgubiono przepustkę 
wydaną przez WSK na 
naawifiko Krakowski Ma 
rlan. Znalazcę prosi się 
o zwrot, I60^p

K O B I E T Y  do skubania drobiu
ZATRUDNI NATYCHMIAST 

Rejonowa Tuczarnia — Rzeźnia Drobiu w  Lublinie, 
ul. Łęczyńska 107

Zarobek sklibaezki przy pracy normowanej — akordowej 
(od sztuki) wynosi

MIESIĘCZNIE OD 500 DO 800 ZŁ I WIĘCEJ.
Każda skubaczka przy pracy akordowej otrzymuje odpłatnie 

tygodniowo 1 kg podrobów drobiowych.
Przyjmujemy również kobiety do pracy na niepełny 

dzień roboczy (na 2 — 4 godziny).
Dla zamiejscowych Ilotel Robotniczy 571K

Pracownicy poszukiwani Ogłoszenia riicbise

Zgubiono legitymację 
studencką Nr 392 wyda
ną przez KUL na nazwl 
sko Kretowicz Czesław.

1893p

Zgubiono przepustkę sia 
łą Nr 2013 na teren 
WSK na nazwisko Wa- 
wreyeki Mieczysław.

Zgubiono kartę m eldui 
kową z pokwitowaniem 
na dowód na nazwisko 
Ołasowski Jó?Pf. lflOOp
Zgubiono przepustkę 
Nr 2444 na teren WSK 
na nazwisko Kwietko 
Janina 1601p

k o p n o  -
Sprzedam p6a rasy chlń 
skiej ..Chow Chow". Wia 
domość, Buczka 27/G.

337Go

NAUKA
iriyuiii-m^/.ni* unwum1 

sne korespondeneyHie 
kursy księgowości Lód? 
— skrytka i<$3. 607 k
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I  KC WKP(b) O ZAK ŁAD ANIU  LEŚNYCH PASO W OCHRONNYCH

W ciągu ostatnich 3 i pół lal kołchozy, sowrhozy i gospodarstwa leśne 
ZSRR zasadziły 6 milionów hektarów leśnych pasów ochronnych i zb ir 
dowaly przeszło • 12 tysięcy stawów i zbiorników wodnych. Na wioskę br. 
i.usiano i zasadzono 1.100.000 hektarów  lasów. Na zdjęciu: kołchozowe 
leśne pasy ochronna w  jednym  z rejonóib obwodu Woroneżskiego.

(Fot. — CAF)

In / .  A. G r la zn o w

Przeobrażają się suche stepy rostowskie
Kołchoz „Bolszewik" położony jest 

w stepach obwodu> rostowskiego. Do 
niedawna jeszcze na tych terenach 
hulały swobodnie suche wiatry połud 
niowo - wschodnie, nie napotykając 
na swej drodze na żadne przeszkody. 
Obecnie, wokół liczących około 3 ty 
siące hektarów  pól kołchozowych, 
niczym zielone wstęgi, biegną pa3y 
leśne.

Członkowie kołchozu „Bolszewik'1 
zasadzili na swych polach pierwsze 
drzewa i krzewy cztery lata temu, 
natychmiast po uchwaleniu przez 
rząd radziecki i partię komunistycz
ną stalinowskiego planu przeobraże
nia przyrody. Pasy leśne zajmują 
już dziś w kołchozie 140 hektarów. 
15-letni plan sadzenia pasów leś
nych wykonany został w ciągu czte 
reęh lat. Na kołchozowych pacach 
leśnych rośnie dąb, jesion, biała aka-

MowoścI t e c h n ik i  r a d z ie c k ie j  
Now e iypy obrabiarek

Nowe typy obrabiarek
Fabryka ciężkich obrabiarek w 

Kołomnie pod Moskwą produkuje 
precyzyjne frezarki do nacinania kół 
zębatych. M aszyny te przeznaczone 
są do obrabiania części o średnicy 
od półtora do pięciu metrów.

W okresie W arty Stachanowskiej, 
zaciągniętej na cześć X IX  Zjazdu 
Partii, załoga fabryki zakończyła 
przedterminowo montaż trzech no.

Ośrodkiem przemysłu metalowego 
na Uralu, — który stanowi jeden z 
poważnych sokręgów przemysłowych  
ZSRR  — jest Swierdłowsk.

W zakładach przemysłowych  
Swierdłowska zastosowano wiele no
wych metod pracy i nowych form  
współzawodnictwa.

Swierdłowskie zakłady produkują  
obecnie m iędzy innym i części pie. 
ców martenowskich, potężne urządzę 
n>a kolejowe, kopaczki, stal wysokiej 
jakości, turbiny itp.

Na zdjęciu: w  Uralskich Zakładach 
Budowy Maszyn. Montaż potężnego 
reduktora. (Fot. — CAF)

wych unikalnych obrabiarek: dłu
townicy hydraulicznej, frezarki ho
ryzontalnej do nacinania kół zęba
tych i strugarki poprzecznej.

Koparfci-olbrzymy tlla przemysłu 
węglowego

W listopadzie ubiegłego roku 
przystąpiła do pracy w odkrywce 
zjednoczenia „Wachruszewugoł" 
pierwsza gigantyczna koparka ESz 
10/75, skonstruowana przez Uralską 
Fabrykę Maszyn Ciężkich.

Na początku roku bieżącego opu
ściła płac montażowy Fabryki No- 
wokramatorskiej i została skierowa
na do odkryw kow ej kopalni węgla 
jeszcze jedna gigantyczna maszyna
— prżedsiębierna koparka gąsieni
cowa o pojemności łyżki 15 metrów  
sześciennych.

W sierpniu roku bież. została od
dana do eksploatacji nowa koparka 
z koszem o pojemności 10 m. sześć,
i wysięgnicą długości 75 m. Waga 
koparki wynosi 1300 ton.

Na tym  stalowym olbrzymie pra
cuje zaledwie 20 osób, w tym  11 in
żynierów i techników.

Obrabiarki półautomatyczne
Konstruktor Fabryki Obrabiarek 

im. Ordżonikidze, Aleksander Koro- 
lew, wiele pracował w ostatnich la
tach nad skonstruowaniem półauto
m atycznych tokarek dla obróbki 
pierścieni łożysje kulkowych. Obec
nie tokarki jego konstrukcji używ a
ne są z powodzeniem w  wielu ra
dzieckich fabrykach łożysk kulko
wych.

Po skonstruowaniu tydh tokarek 
tow. Korolew przystąpił do pracy 
nad stworzeniem tokarki pólautoma 
tycznej do szybkościowego wytacza.

nia pierścieni łożyskowych o wiel
kich średnicach. Należało zbudować 
obrabiarki, które nie zajmowałyby 
dużo miejsca w halach fabrycznych, 
były zdolne do obrabiania części 
metodami szybkościowymi i dogod
ne w  obsłudze.

Zadanie to zostało pomyślnie w y
konane. Pierwszy oddział spawalni
czy fabryki wykończył już dwie pół
automatyczne obrabiarki — według 
projektu Korolewa. Obrabiarki te 
zajmują dwa razy mniej miejsca niż 
zw ykłe m aszyny tego typu, Podczas 
prób fabrycznych . obie obrabiarki 
wykazały w ielkie zalety eksploata
cyjne.

Kierowanie elektrowniami wodnymi 
na odlegloSć

W Zioiązku, Radzieckim wprowa
dza się na coraz szerszą skalę ste
rowanie pracą elektrowni wodnych
na odległość. Niektóre elektrownie 
pracują zupełnie bez personelu dy
żurnego — zam knięte na klucz. Je
dynie okresowo przybywają tam na 
kontrolę inżynierowie i monterzy. W 
razie uszkodzenia, urządzenia auto
matyczne dają sygnał alarmowy lub 
same wyłączają agregat.

Automatyzacja elektrowni wod
nych pozwala znacznie zm niejszyć li
czebność personelu dyżurującego 
Nawet w  uńększycłi elektrowniach 
wodnych pełnią służbę jedynie 2—3 
osoby, które dyżurują przy tabli
cach rozdzielczych.

W piątym  planie pięcioletnim prze
widziana jest pełna automatyzacja  
rejonowych elektrowni wodnych, 
rozpocznie się też wprowadzanie te- 
lemechanicznego sterowania w syste 
mach energetycznych.

cja, krzewy owocowe. Wysokość 
drzew na niektórych działkach wy
nosi już 6—7 metrów.

Kołchoz „Bolszewik", stosujący na 
szeroką skalę meclsinizacyę i różno
rodne zabiegi agrotechniczne, osiąga 
obecnie prawie dwa razy większe 
plony zbóż i innych upraw rolni
czych, aniżeli w r. 1910, kiedy nie 
istniały tu jeszcze ochronne pasy leś 
ne. W r. 1952 zbiory zbóż na polach 
chronionych przez pasy leśne wy
niosły od 30 do 40 q z hektara. Na 
tych samych polach chłopi gospoda- 
rujący indywidualnie zbierali w naj 
urodzajniejszych nawet latach naj
wyżej po 12 q z hektara.

Zarząd kołchozu poświęca wiele u- 
wagi sprawie zakładania pasów leś
nych. W każdej brygadzie rolnej zor 
ganizowano specjalne ogniwo hodow
li lasów, liczące 8-—10 osób. Wszyscy 
członkowie ogniw zostali przeszkole
ni na kursach dla leśników.

W myśl umowy z kołchozem „Bol
szewik", Azowska Stacja Maszyno- 
wo-Traktorowa, dysponująca odpo
wiednimi maszynami i narzędziami 
przyczepowymi, wykonuje na tere
nie pasów leśnych wszystkie roboty 
pracochłonne: orkę, kultywację, bro 
nowanie. Kołchoźnicy wykonują 
jedynie łatwiejsze prace: zbiór na
sion, siew, sadzenie i pielęgnację 
młodych drzew.

Na miesięcznych posiedzeniach 
zarządu kołchozu kierownicy brygad 
rolnych składają sprawozdania z 
przebiegu prac przy zakładaniu i 
pielęgnacji młodych lasów. Na po
siedzeniach tych omawia się również 
nowe metody pracy, pozwalające na 
rozwiązanie zadań, które niegdyś wy 
dawały się nie do zrealizowania.

Tak np. od dawna panowało prze

konanie, że na czarnoziemnej glebie 
w obwodzie rostowskim nie może ro
snąć dąb. Kołchoźnicy tutejsi obalili 
jednak to błędne mniemanie. W koł 
chozie „Bolszewik" zaczęto stosować 
na ^sie^iąt—ach hektarów gniazdowy 
system hodowli dębu pod osłoną u- 
praw rolniczych — według metody 
prof. Łysenki. miast sadzenia mło 
dych, wyhodowanych w szkółkach 
sadzonek dębu, wysiewa się żołędzie 
bezpośrednio na pasie leśnym. Mię
dzy rzędami żołędzi sieje się zboża, 
chroniące młode, delikatne roślinki 
przed zgubnym działaniem suchych 
wiatrów i gorącyćh promieni słonecz 
nych. Na takim pasie leśnym doko
nuje się sprzętu przy pom ocy kom 
bajnu, wysoko ścinającego zboże. 
Pozostawione na zimę wysokie ścier  
nisko zatrzym uje śniegi. Dęby, za
siane w kołchozie „Bolszewik" syste 
mem gniazdowym, doskonale się 
rozwijają.

Troskliwie pielęgnują młode lasy 
kołchoźnicy i pracownicy stacji ochro 
ny lasów. Na pasach leśnych, zało
żonych w r. 1949, dokonano w roku 
bieżącym dwukrotnej kultywacji mię 
dzyrzędowej. Na później zasadzo
nych pasach dokonano ptęciu — 
sześciu kultywacji międzyrzędowych 
przy pomocy traktorów  z jednoczes
nym ręcznym pieleniem chwastów.

Kołchoźnicy zbierają już na swoich 
pasach leśnych nasiona białej i żół
tej akacji, które wysiewają w szkół
ce kołchozowej. Część wyhodowanych 
w szkółkach sadzonek zostanie uży
ta  dla obsadzenia kołchozowego zbiór 
nika wodnego, a część będzie prze
kazana sąsiednim kołchozom, z któ
rymi kołchoz „Bolszewik" w spółza
wodniczy o jak  najlepsze w ykona
nie planów gospodarczych.

❖  ZE  S P O R T U  ♦
«

Zimowe Akademickie Mistrzostwa Świata
w roku 1953 odbędą się Austrii

X. Zimowe Akademickie Mistrzo
stwa Świata odbędą się w dniach 
15—22 luty 1953 r. w Austrii w 
miejscowości Semmering.

Program  mistrzostw przewiduje 
rozegranie następujących dyscyplin 
sportu: narciarstwo (slalom, slalom 
specjalny, bieg zjazdowy kobiet i 
mężczyzn, bieg płaski i sztafety ko
biet i mężczyzn, konkurs skoków 
otwartych, kombinację alpejską i 
norweską), łyżwiarstwo figurowe i 
szybkie, hokej na lodzie oraz bob
sleje.

W roku 1951 mistrzostwa organi
zowała młodzież rumuńska w Poia- 
na - Oraszul - Stalin. W mistrzo
stwach tych wzięło udział 15 państw 
Polacy, którzy startowali jedynie w 
konkurencjach narciarskich odnieśli

poważny sukces, z d o b y w ając  w  pun*
ktacji drużynowej drugie miejsce. 
Indywidualnie reprezentant Polski 
Dziedzic zdobył akadem ickie mi
strzostwo świata w kombinacji al
pejskiej, w slalomie-gigancie oraz 
w biegu zjazdowym. Akademickie 
mistrzostwo świata zdobyła również 
w biegu zjazdowym Grocholska.

W Poiana startow ali po raz pierw
szy w Akademickich Mistrzostwach 
narciarze i łyżwiarze radzieccy, któ
rzy w punktacji drużynowej zdobyli 
pierwsze miejsca.
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Noc była bezwietrzna I parna. Księżyc w chmurach bu- 
j*ł ja k 'b o ja  na fali I świecił tak  sobie, raz gwiazdom, raz 
ziemi — na wybłyski...

Łódź płynęła z prądem, na wiosłach w la tu jący ch  ry t
micznie, bez plusku. Zdawało się znów, że się jest kamieniem 
lecącym nad czarnym oceanem i różne w ciemnościach kłę
biły się majaki — a to uśmiech, a to gest, a  to jakieś jej 
słowo... A gdy stawało przed oczyma, że ją  miał za kom
pletną gęś, jak uświadamiał ją, która miała za sobą m atu
rę, więzienie i pracę partyjną z towarzyszem Julianem — 
to go po prostu trzęsło od tej jego śmieszności i zaślepienia
— jasny gwint, żeby tak  patrzyć i nic nie widzieć!

R o z d z i a ł  d z i e w i ę t n a s t y

W  pierwszym tygodniu mieli mnóstwo roboty u siebie, 
w izbie, i z urządzeniem drukam i w pałacowym podziemiu.

Dctąd Szczęsny z Władkiem dbali o mieszkanie na sposób 
zajęczy — byle się przespać — nic więcej. Dopiero Madzia 
otworzyła im oczy na pająki i pluskwy •— co to jest ?! — 
na gołą ziW lę grząską 1 śliską jak w chlewie, na caiy brud
l smród ich rudery, która przeszła pleśnią 1 jabłkami, bo 
w sąsiednim pomieszczeniu zwanym szumnie kantorem, 
składało się owoc przed wysłaniem.

Zaraz po przybyciu Madzi ledwo wstała, zaczęły się po
rządki. Spuściwszy nogi z posłania, trafiła na kupę kości.

— A to, co? — wzdrygnęła się. — Skąd tyle kości ?
— Nie wiem, Bryłek naznosił — odrzekł Władek żebro.
Przez chwilę chłonęła wzrokiem ten obraz męskiego nie

chlujstwa I opuszczenia wokoło. — Królestwo — wyszepta
ła — królestwo za ścierkę i szczotkę!

Nie było tu  jednak takich zbytków.
— No to miotłę, Władziu! Daj mi jakąś miotłę, bo nic 

wytrzym am !
Gdy Szczęsny wrócił pod wieczór z Włocławka, niewy

spany, u kresu sił po dwóch dobach, zastał legowisko wy
patroszone ze wszystkich śmieci, do ostatniej kości. Madzia 
wrzątkiem parzyła pluskwy, a Władek wybujały i grubo 
kościsty, z głową jakby wypadł prosto z fury siana — 
ezurpaty Władek klęczał układając deski na ziemi. Przez 
dzień zupełnie chłopaka przerobiła. Rozwaliłby wszystkie 
płety w okolicy, by zrobić dla niej chodniczek

(108;

Obruszył się na nich, że są tak  nieostrożni. Nikogo nie 
było na warcie, mógł ich kto zajść przy tych porządkach, 
co wtedy. Ale Władek zaraz go uspokoił, że przecież uwa
ża; a Madzia spytała, czy co jad ł? Trzyma dla niego za
cierkę, którą sam a zrobiła, jej pierwszą w życiu zacierkę.

Zacierka była do kitu, żuł jsł na P*ł śpiący, aż mu zęby 
w niej całkiem uwięzły, wtedy ocknął się i ruszył ciężko 
do kantoru na słomę obok pedału.

N azajutrz wszystko poszło innym trybem. Dźwigali, stu
kali, majstrowali, urządzając się w gorączkowym pośpie
chu: Władek z żarliwą wdzięcznością, że go m ają za rów
nego. Madzia nareszcie swobodna w tym  ustroniu, rześka 
jak rybak wychodzący znowu pod pełnymi żaglami na mo
rze, i Szczęsny oszołomiony, gotów na wszystko dla par
tii 1 dla niej, po którą lada dzień zjawi się towarzysz Ju 
lian. Sama przecież powiedziała, że go wkrótce zobaczy.

Myśl o Julianie była nieustająca jak ból, na który nie ma 
rady. Cień Juliana padał na wszystko, co Szczęsny robił, 
czym żył; poprzez jego cień widział teraz Madzię J coraz 
jaśniej rozumiał, tam ten musiał tak ą  pokochać, Z drugiej 
strony, jeżeli tam ten choć trochę jest podobny do Olejni
czaka, to nie dziw, że ona się garnie do niego.

Tak oto każde z tych tro jga inaczej się czuło zakładając 
„komunę", ale krzątali się wszyscy jednakowo, budowali —
1 po paru dniach zrobiło się u nich jasno, czysto, schudnie.

— Jak  u państwa — powiedział Władek.
Bo nawet chodnik był z kilku desek od progu do posłania 

Madzi na skrzyniach po jabłkach — I zasłona z worków 
rozprutych i pozszywanych razem. Na drucie Bryłka. A co 
do robactwa, to wyginęło doszczętnie od nafty, w rzątku i 
zajadłości Madzi.

— Wiecie, chłopcy, porządki szalenie lubię. I  pranie. Ala 
gotować nic a nic nie umiem.

— Daj spokój — proponował Szczęsny — ja  po dawnemu 
będę pitrasił.

— Nie — uparła się — najwyżej możesz mi pokazywać.
O czyw iście pokazywał, czego się nauczył przy Weronce

l Fejdze, do czego zresztą sam doszedł gotując tyle czasu 
kawalerskim 3poscbem, ale nieszczególne dawało to wyniki. 
Nie miała smaku, tego najprostszego, na koniuszku języka, 
jedzenie zawsze trąciło abstrakcją, i Szczęsny nieraz my
ślał, że jeśli dalej tak pójdzie, to Julian przy niej dostania  
wrzodu czy innej choroby żołądka. To wszystko jednak by
ło bez znaczenia. Ważniejsze mieli kłopoty.

Przede wszystkim — Fordonek (tak nazywali piwniczkę, 
przypominała bowiem Madzi jej celę w  Fordonie).

—• Już się rozejrzałam w sytuacji powiedziała. — Mo
żemy zaczynać.

Uprzątnąć gruz, żeby można było tam  dojść przez zawalona 
korytarze, oczyścić, w y s z o r o w a ć  tę celkę, aby potem kurz nie 
osiadał na m a s z y n i e , "  dorobić drzwi i tarczę okienną, sto
jaki na kaszty, półki narożne — to był kawał roboty, wyko
nanej ukradkiem, na wyrywki. Szczęsny robił, gdy Madzia 
z Władkiem jabłka zrywała; czasem we dwoje, gdy Władek 
szedł do ojca na folwark. Choć bardzo oddany, mimo 
wszystko był jeszcze chłopcem, bali się, że mógłby się wy
gadać niechcący. ,

Zawiesili w końcu lampę pod niskim sklepieniem t wy
siawszy W ładka P° żywność do Rzekucia, sami skrzynię 
przyrolowali na okrąglakach do greckiej kolumny z utrąco
nym wierzchołkiem. Węże jak winne grona zwisały z k ra
wędzi kolumnowej stopy. Spłoszone odpełzły sycząc w po
krzywy, a oni pociągnęli swój skarb przez rumowisko do 
otworu na schody, po pochylni na dół i dalej przez podzie
mia do samego Fordonka.

Rozpakowali, ustawili pod lampą.
Czarna maszyna, trochę większa od tych do pisania, na 

postumencie masywnym, wysokim jak  stół. Pedał na dole 
Nacisnąć — dysk zaraz klapie 1 papierem uderza o stro
nicową płytkę z ołowianych literek .

__ Bardzo prosta drukarenka — tłumaczyła Madzia —
bostonka, inaczej — pedał...

Była bardzo przejęta 1 zatroskana. Oglądała swą maszy
nę ze wszystkich stron, wycierała szm atką z rdzy, która 
gdzieniegdzie już się pojawiła. Nawet do środka, klęcząc, 
zaglądała. (C, d. n.)


